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_ Przegląd Polityczny. 
Kraków 22 października. 


W ministerstwie oświaty zebrała się ankieta, 
wołana dla przeprowadzenia obrad nad reformą 
jA kid ów prawniczych i ordynacyi egzaminacyjnej. 
Składa się ona z 32 członków, a zasiadają w niej 
między innymi: bar. Lemayer, radca dworu Hals- 
payer, szefowie sekcyi Erb, Wittek i Blumenfeld, 
f. Wlej reprezentanci wydziałów prawniczych: wie- 
piskiego, pragskiego, grackiego, insbruckiego, 
krakowskiego, lwowskiego i czerniowieckiego, 
w końcu radey dworu David i Rittner. Przewo- 
dniczy Szef sekcyi hr. Enzenberg. 
W listopadzie odbyć się mają w pałacu arcy- 
iskupim w Wiedniu tegoroczne konferencye au- 
 tryackiego episkopatu. Jeśll kardynał Ganglbauer 
do tego czasu nie przyjdzie zupełnie do zdrowia, 
natenczas obradom przewodniczyć będzie kardy- 
 nał hr. Schönborn, arcybiskup Pragi. W konfe- 
 oncyach weżmie także udział nowomianowany 
 książę-biskup Marburga, X. Dr Michał Napotnik. 
Dziennik rozporządzeń wojskowych ogłasza Co- 
| garskie postanowienie, mocą którego zarządzonem 
zostało utworzenie trzeciego batalionu przy kole- 
jowym i telegraficznym pułku. | ko 
W Sejmie węgierskim odpowiedział wczoraj mi- 
nister honwendów Fejervyary na interpelacyę Ira- 
nyiego w znanej sprawie czarno-żółtego sztandaru 
 wMónor. Minister zaznaczył, iż interpelant powo- 
j ływał się na pierwszy ustęp $ 18 ustawy z roku 
1868, pominął atoli ustęp drugi, przez co też jego 
punkt wyjścia był błędny. Pierwszy ustęp traktuje 
_ 0 chorągwi, która jest symbolem państwa, na któ- 
| rą żołnierz przysięga i za którą w razie potrzeby 
gotów jest na śmierć się narazić. Poseł Iranyi 
może się też przekonać, czy wojska nie mają cho- 
| ragwi narodowych. Do skargi nie ma tedy powo- 
du, Ustęp drugi wspomnionego paragrafu mówi o 
| odznakach służbowych, tudzież o sztandarach sy- 
gnałowych. Uchwalając ten paragraf, działano bar- 
dzo mądrze, gdyż każdy, kto tylko zna się na 
sztuce wojennej, zrozumie, jak niebezpieczne star- 
da mogłyby powstać, gdyby istniały różne od- 
maki, zwłaszcza gdy armia honwedów jest uzu- 
 pełniającą częścią wojska stojącego i według mo- 
| ności należy dążyć do współdziałania obu wojsk. 
Najskuteczniejszym środkiem ku temu było stwo- 
nie analogicznych regulaminów służby i ćwi- 
wh. Wypływa to z ustawy. Takie sztandary sy- 
młowe mają rozmaite barwy, a między innemi 


sztandar o barwie czatno-żółtej ma mieć równe 
znaczenie ze sztandarem, który służy za symbol 
państwa węgierskiego. Skoro się vznaje konie- 
tzność tych sztandarów sygnałowych, natenczas 
nie może sobie minister ptzedstawić żadnego trze- 
iwo myślącego Węgra, który wszystkie inne bar 
wy bez zarzutu przyjmuje, a tylko czarno żółtą 
odrzuca, bo kto mniema, że sztandar sygnałowy 
jest tym samym, co sztandar wojska, ten musi 
| konsekwentnie żądać, aby także wszystkie inne 
barwy usunięte zostały i aby używane były tylko 
narodowe sztandary sygnałowe, co byłoby najo- 
kropniejszym zamętem. Lub czyż miałaby być 
aczej używaną inna barwa, niż barwa naszego 
ikoronowanego króla? W myśl ustawy z r. 1867 
_ mleży jednak ustanowienie regulaminu bezwarun- 
kowo do praw Cesarza. Gdy ćwiczenia podczas 
_ koju nie są igraszką, przeto musiano się posta- 
m, aby wszystkie zarządzenia przewidziane tak- 
e były na wypadek wojny. Odkąd mowca jest 
ministrem, zawsze czarno-żółta chorągiew była 
W użyciu. Minister sądzi, iż wszyscy są tego prze- 
konania, że jeżeli naruszenie jakiejkolwiek barwy 
| musi być karanem, to przedewszystkiem barwy 
Gzarno żółtej; obrażenie sztandaru. czarno-żółtego 
musi być potępionem równie, jak obrażenie na- 
odowego sztandaru. Gdy przeto nie nastąpiło 
W Monor obrażenie uczuć narodowych i gdy wszel- 
kie zarządzenia zgodnie z ustawami wydane zo- 
| stały, przeto prosi minister, aby Izba odpowiedź 
ego przyjęła do wiadomości. 

_ Iranyi starał się wykazać nieprawidłowość po- 
Słępowania i wywodzi, iż powolnie wprowadzają 
©arno-żółtą chorągiew do armii honwedów. Nad 
odpowiedzią ministra żąda on imiennego głosowa 
la. W głosowaniu przyjęto odpowiedź ministra 
0 wiadomości większością 54 głosów. Przeciw 
bzyjęciu, a więc ze skrajną opozycyą głosował 
Jakże hr. Apponyi, a z nim umiarkowana opozy- 
ya, 


_Oczekiwano z pewną ciekawością mowy trono: 
serbskiej, w przypuszczeniu, że się z niej 
zie można poinformować o różnych szczegó- 
M politycznych dążności serbskich. Pod tym 
 lględem zawiodła mowa tronowa, odczytana 
bez Risticza, o tyle oczekiwania powszechne, że 

ładnym kierunku barwy politycznej obecnego 
Madu wyrażnie nie zdradza. Zdaje się ona być 
Mnikiem kompromisu między rejencyą, rządem 
„Większością Izby, a z wyrażeń jej ogólnikowych 
O8lędnych można tylko wysnuć kilka wniosków, 
«e świadczą o ukrytym pod jej frazesami sta- 
| le rzeczy. Tak n. p. zawiera ona w utartym 
tylko frazesie zapewnienie o przyjaznych stosun- 
tach ze wszystkiemi mocarstwami, a kładzie o 
tele cieplejszy nacisk na „zyskane nowe bardzo 
We stosunki“ i łączy zysk ten bezpośrednio 
Wyrazem nadziei, że się ludom bałkańskim 
HB utrzymać niezależność wewnętrznego rozwoju 
080. 

0 królu Milanie wspomina mowa tylko o tyle, 
Rna dykacyę jego uważa za akt patryotyzmu, a 
|? królowej Natalii nie wspomina wcale. 


„Jutro otwartym zostanie parlament niemiecki. 
i kę tronową, która krótko przez cesarza uło- 
i nę? została, odezyta minister Boetticher. Zawie- 
gn, 02 będzie podobno tylko suche wyliczenie 
aw jakiemi się parlamentowi w obecnej sesyi 


że czarno żółtą. Zachodzi tedy pytanie, czy, 
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zająć wypadnie. W środę nastąpi wybór prezy- 
dyum, i przypuszczają, że wybór prezydyum po- 
przedniego przez aklamacyę uskutecznionym zo- 
stanie. Budżet przyjdzie zapewne już 25 b. m. 
na porządek dzienny. W końcu tygodnia spodzie- 
wają się w kołach parlamentarnych przybycia ks. 
Bismareka, termin ten jednak, wobec zapowiedzia- 
nych odwiedzin hr. Kalnokiego w Friedrichsruhe, 


uledz jeszcze może nagłej zmianie. 
W kołach parlamentarnych niemieckich 


mu się to nie powiodło. Germania pisze, że je 


dynie znużenie, które w wieku tak podeszłym, 
jaki już Schorlemer Alst osiągnął, niema nic za- 
dziwiającego, jest przyczyną, że się sprawami 


parlamentarnemi nadal zajmować nie chce. 


Znany boulanżysta Laisant wykreślonym został 


z jlisty oficerów armii terytoryalnej, ponieważ ode- 
zwał się na zgromadzeniu publicznem w teatrze 
Chateau d'Eau, że gdyby miało przyjść do wojny, 


musiałby, nimby swym wojskowym obowiązkom 


zadość uczynił, rozważyć pierwej, czy ludzie sto- 


jący u steru rządu nie są zdrajcami ojczyzny. 


O Boulangerze i Rocheforcie głoszą, że opuścić 
musieli Anglię skutkiem odebranego rozkazu rządu 


angielskiego, a pobyt na wyspie Jersey dozwolo- 
nym został Boulangerowi tylko pod warunkiem, 


że się wstrzyma od wszelkich manifestacyj poli- 


tycznych. 


Z dobrego źródła otrzymujemy następujący arty- 


kuł sytuacyjny : 


. Stateczni przyjaciele i obrońcy przymierza austro- 
niemieckiego, do których wasz współpracownik się 
liczy, przechodzą obecnie ciężką chwilę. Ci, co 
albo nie dowierzają jeszeze sojuszowi z Niemcami, 
albo jawnie lub skrycie pragną zbliżenia się Au- 
stryi do Rosyi, wskazują na ostatnie komentarze 
o skutkach rewizyty cara, z Berlina nadchodzące, 
uważając nieznaną treść długiej rozmowy między 
carem a ks. Bismarckiem, jakoby już za punkt 
wyjścia do nowej konstelacyi międzynarodowej. 
Zapytać się więc należy o fakta, przemawiające 
za podobną obawą, lub nadzieją. Pominiemy na- 
turalnie bajeczne doniesienia pewnego pisma ham- 
burskiego o treści rozmowy między carem a kan- 
clerzem niemieckim. Cesarz Wilhelm w pierwszym 
toaście mówił o przyjażni między dworami, nie 
zaś między ludami; w drugim toaście o wspól- 
nych walkach obu armij w. przeszłości i wychylił 
kielich na cześć armii rosyjskiej, car zaś odpo- 
wiedział zdrowiem pułku jednego. Co zaś dzien- 
niki inspirowane bądź w Niemczech, bądź w Ro- 
syi o zjeździe donosiły, da się streścić w nastę- 
pujących zdaniach: Z początku obopólne znale- 
zienie się dwóch monarchów było zimne, potem 
coraz serdeczniejsze, wreszcie car zaprosił cesarza 


Wilhelma va manewra przyszłoroczne, ostatni za- 


proszenie przyjął; o sprawach bałkańskich nie 
było mowy; udało się cara przekonać, że związek 
trzech mocarstw pokojowe ma celę; nadzieja oca- 


lenia pokoju doznała wzmocnienia. 


Nie myślimy bynajmniej zaprzeczać prawdzie 
tych ogólników. Po zjeździe w Kromieryżu sły- 


szeliśmy równe twierdzenie, że z początku pano- 
wał chłód, później ociepliła się atmosfera między 


obu monarchami, a kiedy car stanął na ziemi ro- 
syjskiej, wrażenia kromieryżskie poszły w za- 
pomnienie, ciepła atmosfera dla Austryi ostygła 


zupełnie, tak iż szkoda było kosztów zjazdu, po 
którym nastąpiły rewolucya w Zofii i nagroma- 
dzenie wojsk rosyjskich na granicy austryackiej, 
A co się tyczy serdecznych stosunków między 
władcami i dworami, to były dyplomata austrya- 
cki jest żywym i znakomitym świadkiem, co tego 
rodzaju słowa mają za znaczenie. „Stosunek mój 
do monarchy Twego jest najserdeczniejszy, żałuję 
atoli, że między rządem moim a austryackim pa- 
nują nieporozumienia“ — tak mniej więcej prze- 
mówił Napoleon III do ambasadora barona Hiibne- 
ra w dzień Nowego Roku 1859. Stosunki między 
panującymi i dworami bywały i bywają zawsze 
najlepsze przed wojną i po wojnie, ale nigdy je- 
szcze wybuchowi wojny nie stawały na przeszko- 
dzie. 

Zapisać atoli wypada także i fakta inne, dowo- 
dzące, że pobyt cara w Berlinie nie zmienił sy- 
tuacyi i jej nie zmieni, chyba jeśli Rosya zmieni 
swą politykę. Pod ostatnim względem dzienniki 
rosyjskie niezawisłe wyraźnie i otwarcie oświad- 
czyły wprost przeciwnie, że Rosya nie może zmie- 
nić swej taktyki na Wschodzie i że przyszła ko- 
lej na Niemcy zmienić swą politykę. Inne pisma 
rosyjskie w szowinizmie swym zwiastowały już 
upadek związku austro-niemieckiego, zbyt wysoką 
ceną zbliżenia się Rosyi do Niemiec. Fremdenblatt 
nie bez widocznej tendencyi skrzętnie podawał 
wszystkie te głosy rosyjskich dzienników w stre- 
szezeniu, National Ztg zaraz po wyjeżdzie cara 
położyła nacisk na wzmocnienie nadziei pokojo- 
wych, lecz zarazem dodała, że zawisły one od 
pytania, czy Rosya zaprzestanie agitacyj pansla- 
wistycznych. Jest to żądanie podobne, jak chcieć, 
aby słowik przestał śpiewać; musiałby wprzód albo 
zginąć, albo głos stracić. Czyż Köln. Źtg po wy- 
jeździe cara nie donosiła o demonstracyach pan- 
slawistycznych wojskowych przeciw Niemcom i 
Austryi, jakie w stolicy rosyjskiej miały miejsce 
podczas pobytu cara w Berlinie? A w sprawie 
bułgarskiej, „o której w Berlinie mowy nie było i 
która Niemcom jest obojętną?* Dzienniki rosyj- 
skie — kiedy car był jeszcze w Berlinie — do- 
nosiły w sposób obelżywy, że książę Ferdynand, 


uzurpator bułgarski „uciekł“ haniebnie z Zofii i 


już tam więcej nie powróci. Czy Zankow nie usi 
łował Stambułowa namówić do zdrady ks. bułgar- 
skiego? A czy rozmowa między Stambułowem a 
owym ks, Dołgorukowem, gorszą wtórą edycyą 
jen. Kaulbarsa, nie była jednym z najciekawszych. i 
zabawniejszych komentarzy do wizyty cara w Berli- 


zasta- 
nawiają się nad przyczynami złożenia mandatu 
przez Schorlemera Alst, który w ostatnich czasach 
chciał pewną część centrum na stronę rządu prze- 
ciągnąć i uważają ustąpienie jego za znak, że 


— 


chwilę wybuchu wojny, nie wykluczając możno 
ści, że Rosya — nie mając innego wyjścia, zam 


knięta kołem ligi pokojowej — da się nakłonić 
do ustępstw koniecznych dla ocalenia pokoju. A je- 
żeli największy mąż stanu współczesny omyli się 
w rachubach pokojowych, to przynajmniej będzie 
można kiedyś wskazac na owe daremne usiłowa- 
nia i zrzucić na kogo innego odpowiedzialność. 
Chwilowy silniej z Berlina dmący wiatr pokojowy 
nie uwolni Europy ani od uzbrojeń, ani jej za- 
słoni przed dalszemi ofiarami pieniężnemi na wy- 
datki wojskowe, ani też przed nieustaanemi dresz- 
czami wojennemi. Kozumie się samo przez się, 
że Austrya jako bezpośrednio zainteresowana 
w sprawach wschodnich, pomimo tonu pokojowego 
i pojednawczego w Berlinie, nie spuszcza z oka 
minującej gry panslawistycznej w Serbii, Czarno- 
górze 1 Buigaryi i w miarę potrzeby daje znak 
życia i czuwania, jak to się stato ostaątniemi dniami 
za pomocą ostrej przestrogi, jakiej udzielił Frem- 
denblatt urzędowym i półarzędowym burzycielom 


w Belgradzie. 
Co się działo w Pradze od chwili otwarcia Sej- 


mu czeskiego, musiało przekonać Niemców, że 
hr. Taaffe wcale nie myślał o koronacyi N. Paną 
na króla Czechów! Była to pośrednia odpowiedź 
rządu na zapytanie, od którego Niemcy przed 


kilku tygodmami uczynili zawisłym udział swój 


w rokowaniach ugodowych. Również zbyteczną 
była grożba, że Sejmy morawski i szląski, mają- 
ce większość niemiecką, ewentualnie założyłyby 
protest przeciwko adresowi koronacyjnemu Sejmu 


czeskiego. Dwa pocieszające fakta godzi się za 
pisać, wchodzące w księgę dodatnich zasług mi- 
nisterstwa hr. Taaftego. Oba te fakta nie są przy- 


padkowe. Pierwszym jest ton wysoce pojednaw- 
czy względem Niemców, w jakim przemawiali tak 


Marszałek ks. Lobkowie, jak i Namiestnik hr. 


Thun. Mowy te uważać należy za ton główny — 
ton nastroju. Drugim faktem jest niespodziewana 
odwaga i energia, z jaką Staroczesi występują 


przeciw młodoczeskiemu adresowi koronacyjnemu. 
Ze Staroczesi tak w Sejmie, jakoteż w swej pra- 


sie uzasadniają tę walkę przeciw Młodoczechom 


nie zrzekaniem się swego prawno-politycznego sta- 


nowiska, lecz taktyczaemi względami, tego nikt 


rozsądny im za złe brać nie może. Owszem, pod: 
kopaliby do reszty pozżycyę swą w kraju wobec 
rozgorączkowanej opinii publicznej, gdyby inaczej 
sobie postąpili. Ale sam fakt, że przywódcy sta- 
roczescy całą swą popularność kładą na szalę nie- 
tylko odpornej, ale i zaczepnej walki przeciw Mło- 
doczechom, poparci naturainie skutecznie i śmiało 
przez Namiestnika hr. Thuna, jest aader wymow- 
nym, bo świadczy, że hr. Taaffe wie, czego chce, 
Jak daleko może pójść, że przestrzega granic mo- 
żebnego programu i że Staroczechom dało się to 
wszystko do zrózumienia i że wreszcie ostatni 
to pojęli i odpowiednio postępują. Nowa taktyka 
Staroczechów jest przynajmniej poważną próbą, 
czy im się uda złamać tyranię Młodoczechów, o- 
raz najlepszym wstępem do porozumienia się 
z Niemcami. Oby tylko Staroczesi w swej takty- 
ce nie dali się zachwiać świeżem zwycięztwem, 
odniesionem przez Węgrów co do zmiany tytułu 
armii c. k. na armię c. i k. Niechaj nie przeoczą 
Staroczesi, że Węgrzy są mistrzami w wyzyski- 
waniu sytuacyi dla siebie, a zarazem: w hamowa- 
niu udzielania koncesyj dla innych narodowości. 
Naszem zdaniem, zwycięztwo Węgrów powinno 
działać odstraszająco. Im więcej oni zyskają, tem 
mniej pozostaje do wzięcia dla innych. 


Sejm krajowy. 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu_ zakomuni- 


kował p. Marszałek Izbie, iż ukonstytuowała się 
komisya podatkowa, wybierając p. Hausnera prze- 
wodniczącym, a Edwarda Jędrzejowicza zastępcą. 


nie?— i czy fakt ogłoszenia tej rozmowy, pełnej 
kolców przeciw Rosyi, w Polit. Corresp. i powtórze- 
nie takowej przez Fremdenblatt, nie mógł służyć za 
niemylny dowód, iż co Rosya na Wschodzie uważa 
za czarne, Austrya uważa za białe i odwrotnie? 
Czyż dalej uszła uwagi ludzi politycznych uczta 
bratania się wojskowych rosyjskich i francuskich 
w Algierze, prawie równocześnie, gdy flota angiel- 
ska i niemiecka w Kiel wymieniały wzajemne wi- 
waty?—lub też okoliczność, że konsul francuski od- 
prowadził na kolej w Zofii ks. Dołgorukowa, który 
pragnął w Bułgaryi urządzić manifestacye rosyj- 
skie? że np. dzienniki rosyjskie sławiły cara za 
to, że nie dał się ująć w Bórlinie Prusakom ? Czy 
słyszeliśmy, jakoby cesarz Wilhelm II wskutek 
wizyty cara w Berlinie zaniechał zamiaru udania 
się do Stambułu? Czy wreszcie taż sama półurzę- 
dowa Post, która tak nagle podniosła znaczenie 
zjazdu cara z cesarzem niemieckim, polemizując 
przeciwko mniemanemu chłodowi, jaki panował 
w Berlinie, nie pisała przedtem, że w chwili prze- 
jazdu cara zgromadziło się tylko około 150 osób 
przy bramie brandenburskiej i że po opuszczeniu 
Koszar pułku imienia Aleksandra przez monarchów 
„zlazł z dachu koszar policyant, jedyny widz“? 
czy dzis nie donosi depesza z Berlina, że tasama 
Post rozwodzi się o symptomatach rozmaitych na 
Bałkanie, wspominając, że wszystkie agitacye 
tamtejsze pochodzą z zewnątrz i że ten, który je 
podnieca, ma interes, aby wywołać i utrzymywać 
w Bułgaryi i innych krajach bałkańskich gorączkę? 

Podnieśliśmy tylko szereg jawnych faktów i 
symptomatycznych wskazówek — o zakulisowych 
x |niema nawet potrzeby wspominać — aby przeko- 
nać chwiejne jeszcze żywioły, że trudno pracować 
nad zlaniem się ognia i wody, t. j. polityki wscho- 
dniej rosyjskiej a austryackiej i sprzymierzonej 
z ostatnią niemieckiej. Ale na jedno się zgodzimy, 
że do rzędu czynników i okoliczności, jakie od 
pół roku już stanowią rękojmię utrzymania po- 
koju na teraz i na czas bliźszy, przyłączył się 
bez kwestyi także i pobyt cara w Berlinie. Fa- 
natyzm pokojowy ks. Bismarcka używa i używać 
będzie każdego środka, aby jak najdłużej oddalić 


Na wniosek posła Polanowskiego wyelimi- 
nowała Izba z komisyi gospodarstwa krajowego: 

1) wniosek posła Męrunowicza w sprawie kas 
systemu Raiffeisena ; 

2) petycyę wdowy po pewnym funkcyonaryuszu 
szkoły dublańskiej — i przydzieliła pierwszy wnio- 
gek komisyi bankowej, petycyę zaś komisyi bu- 
dżetowej. 

Z porządku dziennego w pierwszem czytaniu 
przekazał Sejm komisyi górniczej sprawozdanie 
Wydziału krajowego co do spraw górniczych. 

Z kolei poseł Struszkiewiez umotywował 
swój wniosek w sprawie upaństwowienia części 
kolei Karola Ludwika. Wniosek ten opiewa: 

Zważywszy, że linia kolei Karola Ludwika, 
Lwów-Brody, Krasne-Podwołoczyska granica pań- 
stwa, która jest przedmiotem osobnej koneesyi 
z dnia 15 maja 1867 r., od roku 1884 aż po dzień 
dzisiejszy, więc przeszło lat pięć z rzędu, więcej 
jak połowę sumy gwarancyjnej ze skarbu państwa 
spotrzebowała, gdyż według dat budżetów pań- 
stwowych z odnośnych lat dla linii tej, długości 
około 32 mil, przy rocznej gwarancyi 50,000 złr. 
za milę, wypłacono: w roku 1884 850,000 złr., 
1885 1,000,000 złr.. 1886 1,800,000 złr., 1887 
1,300,000 złr., 1888 1,300,000 złr., 1889 1,260,000 
złr. ; 

zważywszy, że w takim wypadku, stosownie do 
brzmienia $ 4 ustawy z dnia 14 grudnia 1887 r., 
Dz. u. p. l. 112, przysłuża państwu prawo wzięcia 
tąkiej linii kolejowej we własny zarząd; zważyw- 
szy, że wiele względów tak krajowych, jak i pań- 
stwowych ekonomicznej i finansowej natury za tem 
przemawia, by e. k. Rząd z tego przysługującego 
mu prawa co do wymienionych linij kolejowych 
zrobił użytek; Sejm raczy uchwalić: Wzywa się 
Rząd, by co do linii e. k. uprz. kolei imienia ar- 
cyksięcia Karola Ludwika Lwów-Brody, Krasne- 
Podwołoczyska - granica państwa, zrobił użytek 
z przysługującego mu prawa z $ 4 ustawy z dnia 
14 grudnia 1877 r. Dz. u. p. 1. 112. 

Wnioskodawca mniema, że dotychczasowe usi- 
łowania Sejmu, zdążające do upaństwowienia tej 
kolei, były Schlag ins Wasser. Mimo instrukeyj 
Koła polskiego, rząd przewleka kroki stanowcze 
wśród rozmaitych wątpliwości, a nawet pozwala- 
jąc na zawieranie kontraktów pomiędzy koleją 
państwową a koleją Karola Ludwika, niweczy na- 
turalne warunki konkurencyi. Wogóle nie dozna- 
jemy w tej mierze zbytniej przychylności ze strony 
rządu pod względem taryfowym. Kolej lwowsko- 
czerniowiecką, daleko lepiej administrowaną i 
przychylniej dla stosunków krajowych usposobio- 
ną, wzięto już pod zarząd rządowy na wniosek 
Herbsta. Przy ustaleniu statutu dla kolei państwo- 
wych stawiano najwyżej wzgląd na bezpieczeń- 
stwo państwa. Z tego powodu posunięto się na- 
wet tak dalece, że na kolei państwowej naczelni- 
kowi stacyi nie wolno z budnikiem się porozumieć 
po polsku, a tymczasem na kolei Arcyks. Karola 
Ludwika wolno prowadzić gospodarkę przeciwną 
polityce taryfowej i handlowej ministerstwa. Mow- 
ca sądzi, że także ze stanowiska rachunkowo-fi- 
nansowego sprawa upaństwowienia tej kolei nie 
nastręczy trudności, owszem przyniesie korzyści. 

Wniosek p. Struszkiewicza odesłano do komisyi 
administracyjnej. 

Następnie motywował pos. Gross swój wniosek 
w przedmiocie modyfikacyi przepisów wykonaw- 
czych do ustawy o opodatkowaniu gorzelń. Wnio- 
skodawca przedstawił niedogodności, na jakie na- 
rażają właścicieli gorzelń dotyczasowe rozporzą- 
dzenia wykonawcze, wydane do ustawy o opodat- 
kowaniu gorzelń. Do ustawy państwowej należy 
oznaczenie kontyngentu dla krajów koronnych, 
ale dalsze oznaczenie kontyngentu pomiędzy po- 
jedyneze gospodarstwa mogłoby być w drodze 
administracyjnej załatwione. Podstawą do ozna- 
czenia kontyngentu jest dotąd produkcya z osta- 
tnich trzech lat bez względu na to, iż często 
z przypadkowych powodów właściciel nie był 
w stanie w tych latach prowadzić gorzelni przez 
czas jakiś, lub w większym rozmiarze. Najstoso- 
wniejszą zasadą wymiaru kontyngentu byłoby za- 
tem zastosowanie stosunku istniejącego w innych 
gospodarstwach. Przepisy wykonawcze do ustawy 
gorzelnianej są niejasne, sprzeczne ze sobą, wy- 
magają niesłusznych, bardzo znacznych nakładów 
ze strony właścicieli gorzelń, a wyroki zapadają 
zawsze przeciw właścicielowi gorzelni. Same or- 
gana finansowe nie rozumieją wielu postanowień 
ustawy, a ztąd zastosowują ustawę w kaźdym po- 
wiecie inaczej. Że ustawa zawiera sprzeczne po- 
stanowienia, dowodzi mowea przykładowo. Jest 
przepis, że wolno jest gorzelni rolniczej w rachun- 
ku miesięczbym zrobić myłkę in plus lub minus 
o 15%/, a temu, który zapowiedział gorzelnię na 
1 hektolitrów, a przekroczył 3°/ tylko, wytaczają 
proces, aby gorzelnię przenieść do kategoryi nie- 
kontyngentowanych. Nakłady ciągłe, jakich od 
włascicieli gorzelń żądają organa skarbowe na 
przeistoczenie to kurka, to rurki — w celu umo- 
źliwienia kontroli, chyba nie potrzebują motywowa- 
nia. Na ukaranie właściciela gorzelni zawsze znaj- 
dzie się paragraf, choć tenże prawie nigdy osobi- 
ście gorzelnią się nie zajmuje, a bywa karany za 
swych ludzi. Instytucya płatnych denuncyantów 
hańbi samych urzędników skarbowych, bo ci bez 
premij za denuncyacyę powinni pełnić swój obo- 
wiązek. Przekroczenia karne sądzą sami urzędnicy 
finansowi, a to na podstawie kodeksu, który od 
50 lat nie był przejrzanym, lub na podstawie usta- 
wy o monopolach państwowych i o przekroczeniach 
przepisów skarbowych, istniejących od pół wieku. 
Wobec przepisów wykonawczych ustawy gorzel- 
nianej stosunki właścicieli rafineryj i wolnych 
składów okowity są nader utrudnione. Muszą oni 
po kilkaset tysięcy złr. kaucyi składać bez po- 
żytku dla siebie, a na przeistoczenie fabryk — 
dla celów kotroli — po kilkadziesiąt tysięcy ło- 
żyć muszą. Mowca sądzi, że rząd wejrzy w tę 
sprawę i zgodnie z interesem swoim i producen- 
tów niewłaściwości uchyli. W końcu przemówienia 
ubolewa mowca, że właściciele gorzelń w kraju nie 
mają organu, któryby ich interesą zastępował. 
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Wniosek ten odesłano do komisyi gospodarstwa 
krajowego. 

Z kolei poseł Zardecki zaznaczywszy, że stro- 
ny interesowane, zamieszkałe po za siedzibą wła- 
ściwego sądu, zmuszone są opłacać należytość 
w wysokości 17!/, centa za doręczenie każdej re- 
zolucyi w sprawach cywilnych; że opłata za do- 
ręczenie w tej wysokości uciążliwą jest szczegól- 
nie dla członków gmin wiejskich; że za pośre- 
dnictwem zwierzchności gmiunych lub wprost dro- 
gą pocztową doręczenia z wszelkim spokojem i 
pewnością, a znacznie taniej uskuteczniane być 
mogą; że instrukcya sądowa, ogłoszona patentem 
cesarskim z 3 maja 1853, L. 81, Dz. u. p., z re- 
guły zaleca doręczenie rezolucyj za pośrednictwem 
poczt, umotywował swój wniosek, opiewający: 
Wzywa się Rząd, ażeby na właściwej drodze: 
1) uchylił rozporządzenie ministeryalne z dn. 19 
grudnia 1858, ogłoszone w Nrze 1 Dz. praw p. 
zr. 1859, ewentualnie każde inne zarządzenie, za- 
prowadzające opłatę w wysokości 171, centa; 2) 
zarządził doręczanie rezolucyj sądowych za o- 
płatą pojedynczej należytości pocztowej. Wniosek 
ten odesłała Izba do komisyi prawniczej. 

Analogiczny wniosek, uczyniony na poprze- 
dniem posiedzeniu przez posła Teliszewskie- 
go, odesłała Izba, po wysłuchaniu motywów ze 
strony sprawozdawcy, także do komisyi prawni- 
czej. 

Z kolei poseł Pietruski przedłożył sprawę 
weryfikacyi wyboru posła Adama Skrzyńskiego, 

Pos. Romanowicz wnosi odroczenie tej spra- 
wy, z uwagi, że posłowie dziś dopiero dowiedzieli 
się, że będzie sprawdzany wybór posła z pow. 
Gorlickiego, a nie mogli aktów przestudyować, 
tembardziej, że nikt nie mógł przypuścić, żeby 
radca Łoś (który w Gorlicach dochodzenie prze- 
prowadza), czynność tę już ukończył i żeby re- 
zultat był już w ręku Wydziału krajowego. Żre- 
sztą mógłby ktoś przypuścić, że pospiech miał po- 
kryć Bóg wie jakie grawamina przeciw osobie p. 
Skrzyńskiego , więc już ze względu na jego osobę 
należy sprąwę odroczyć. 

Pos. Badeni Stanisław poparł to żądanie ze 
względu nie na osobę, lecz na sprawiedliwość 
Izby, aby dać możność wszystkim wyrobić sobie 
zdanie o sprawie. ; 

Pos. Męciński oświadczył imieniem znaczniej- 
szego grona posłów, że się nie sprzeciwia odro- 
czeniu. 

Pos. Romańczuk postawił wniosek, ażeby na 
przyszłość w porządku dziennym ogłaszano naz- 
wiska posłów, których wybór ma być sprawdzo- 
ny, tudzież by rozdawano posłom drukowane spra- 
wozdania o wyborze tych posłów, przeciw którym 
protesty wniesiono. 

Sprawozdawca pos. Pietruski zgadza się na 
odroczenie, lecz wniosek Romańczuka uważa za 
odrębny i samoistny, mogący być tylko regulami- 
nowo traktowany. 

Izba uchwala odroczenie weryfikacyi. wyboru — 
pos. Skrzyńskiego. Gi 

Pos. Abrahamowicz przedłożył sprawozda- 
nie komisyi bankowej co do zmiany niektórych 
postanowień statutu Banku krajowego. 

Ostatecznie wnioski komisyi bankowej opiewa- 
ją: Sejm raczy uchwalić: 1. załączony projekt 
zmiany statutów Banku krajowego; 2. kraj gwa- 
rantuje dopełnienie zobowiązań, wypływających 
z wydania obligacyj komunalnych pierwszej i na- 
stępnych emisyj aż do wysokości 5,000.000 złr. 
wartości imiennej w ten sposób, iż regularną opła- 
tę procentów i spłatę kapitału posiadaczom obli- 
gacyj komunalnych poręcza w pierwszym rzędzie 
specyalny fundusz rezerwowy, utworzony dla obli- 
gacyj komunalnych, następnie Bank krajowy ca- 
łym swoim majątkiem, a dopiero o ileby fundusze 
wyżej wymienione nie pokrywały zobowiązań, wy- 
nikłych z wydania obligacyj komunalnych, wcho- 
dzi w zastosowanie gwarancya kraju. | 

W dyskusyi ogólnej zabrał głos Władysław hr. 
Koziebrodzki, żaląc się na powolne trakto- 
wanie tej sprawy ze strony Wydziału krajowego; 
na co odpowiedzieli pos. Chrzanowski i Œo- 
rayski, wykazując powody, dla których zwłoka 
nastąpiła. 

W dyskusyi szczegółowej uchwaliła Izba pro- 
jekt zmiany $$ 3 B, 7, 25, 36, 37, 62, 68, 65, 
69 i 73 ust. 13 statutu Banku krajowego, we- 
dług przedłożenia komisyi bankowej, 'w drugiem 
i trzeciem czytaniu. 

Zgodnie z wnioskiem komisyi petycyjnej, przed- 
łożonym przez pos. Merunowicza, uchwalił 
Sejm bez dyskusyi: 1. Załatwiając przychylnie 
prośbę Wydziału powiatowego w Żywcu, Sejm 
przyjmuje na fundusz krajowy koszta leczenia 
ubogich chorych w tamtejszym szpitalu powiato- 
wym imienia Cesarza Franciszka Jóżefa I za czas 
od chwili faktycznego otwarcia tegoż zakładu do 
1 maja 1889. 2. W budżet krajowy na rok 1890 
ma być w tym celu w rubr. III. wstawiona kwo- 
ta 1.052 złr. 48. 

Petycyę Tomasza Rymanowskiego z Mielca 
o opust kosztów szpitalnych, przekazała Izba Wy- 
działowi krajowemu do możliwego uwzględnienia. 

Pos. Męciński z tow. wystosował interpelacyę 
do komisarza rządowego, dlaczego projekt usta- 
wy krajowej z dnia 19 stycznia 1888 o przymu- 
sowej assekuracyi budynków w całym kraju, do- 
tychczas nie otrzymał Najw. sankcji. 

Radca namiestnictwa Dr Łoziński odpowie- 
dział, że projekt ustawy uchwalony przez Sejm 
galicyjski zawiera niektóre postanowienia, które . 
się uchylają z pod ustawodawstwa krajowego 
i dlatego ministerstwo spraw wewnętrznych nie 
mogło przedłożyć tego projektu do Najw. sankcji, 
zresztą sprawę tę zamierza rząd wskutek analo- 
gicznego projektu ustawy, uchwalonego przez sejm 
vorarlbergski, traktować zasadniczo i zamierza 
wytknąć zasady, na podstawie których ustawy 
o przymusowej assekuracyi mogłyby być uchwa- 
lone przez poszczególne sejmy krajowe. 

Pos. Polanowski zakomunikował Izbie, że 
przed chwilą otrzymał telegram o pożarze miasta 
Bełza, w samym cynku spłonęło 38 domów, szko». 
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szkontra kasy centralnej, przyczem wszystko zna- 


teatralnego wynosiły z końcem 1888 r. 8162 złr. 


głości. Wydział krajowy zarządził również lustra- 
cyę zakłada drohowyskiego. Ze sprawozdania, przez 


"a trudno przypuścić, czyli taki stróż nocny jest 


: lono w szczególności, aby komisye egzaminacyjne 


da wynosi 60.000 złr. Mowca uprasza Sejm o do- 
raźną pomoc dla pogorzelców w kwocie 400 złr. 
Wniosek ten poparty przez pos. Golejewskie- 
go odesłała Izba do komisyi budżetowej z polece- 
niem rychłego zdania sprawy. 

Pos. Telisz ewski złożył do laski marszałkow- 
skiej wniosek tyczący się interpretacyi ordyna- 
cyi wyborczej sejmowej eo do składu komisyi 
wyborczej Wniosek ten będzie regulaminowo trak- 
towany. 

Koniec posiedzenia o godzinie 2 z południa; 
następne posiedzenie we środę. 


Lwów 21 października. 


(Sprawozdanie Wydz. kraj. o fundacyi Skarbkowskiej. — 
Z komisyj sejmowych). 

(x<) Pomiędzy innemi sprawozdaniami, które 
Wydział krajowy przedkłada Sejmowi, wspomnieć 
mi wypada o sprawozdaniu dotyczącem fundacyi 
Skarbkowskiej za czas od sierpnia 1888 do wrze- 
śnia b. r. Wydział krajowy wykonuje przysługują- 
ce sobie prawa kontroli i nadzoru ogólnego nad 
fundacyą: przez corocznie zarządzane szkontra 
centralnej kasy fundacyi we Lwowie; przez ta- 
kieź szkontra i lustracyę zakładu drohowyskiego; 
przez rozpatrywanie uchwał rady administracyj- 
nej w sprawie mianowania i oddalania urzędni- 
ków i sług fundacyi; wreszcię przez rozpatrywa- 
nie innych ważnych uchwał rady administracyjnej, 
które według instrukcyi z r. 1866 wymagają za- 
twierdzenia Wydziału krajowego. 

Owóż w lipcu b. r. zarządził Wydział krajowy 


leziono w zupełnym porządku. Natomiast w księ- 
gach rachunkowych spostrzeżono pewne niepra- 
widłowości, a mianowicie w księdze osobowej 
okazał się brak kont dla wszystkich osób, zosta- 
jących w stosunkach pieniężnych z fundacyą, ale 
tylko dla tych, z któremi przeprowadzane bywają 
stale większe transakcye pieniężne. W księdze 
likwidacyjnej zaś dostrzeżono pewne nieprawidło- 
wości w wypłatach funkcyonaryuszom kosztów po- 
dróży i dyet. 

Należytości czynne fundacyi doszły w r. 1888 
do zbyt wysokich cyfr; zaległe czynsze z gmachu 


75 ct, a zaległe czynsze z dóbr i propinacyi 
25.421 złr. 44'/ą ct. Przyczyną tego jest niezbyt 
energiczne urgowanie stron o wyrównanie zale- 


komisyę przedłożonego, przekonał się Wydział 
krajowy, iż w zakładzie tym, mimo wielu ulepszeń 
już poczynionych, jeszcze dużo jest braków. Wy- 
nik szkontra kasowego wypadł pod każdym wzęglę- 
dem dodatnio, również szkontra warsztatów, szko- 
ły męskiej i żeńskiej. Natomiast w magazy- 
nach, a w szczególności magazynie żywności oka- 
zały się braki, których magazynier wyjaśnić nie 
umiał. Wydział krajowy sądzi jednak, że powo- 
dem tego był nadmiar czynności i niemożność 
równoczesnego zawiadywania dwoma magazynami. 

Komisya lustracyjna wytknęła następnie sprawę 
stróżów nocnych. Mianowicie jeden starzec preben- 
daryusz, dozorea ogrodu, pełni za remuneracyą 
1 złr. miesięcznie, także funkcyę stróża nocnego, 


w stanie codzień bez przerwy pełnić należycie 
tak ciężką funkcyę. Dalej wytknięto, iż wedle 
statutu na 50 chłopców przypadać ma jeden do- 
zorca, wobec czego powinno być 5 stałych dozor- 
ców. U chłopców w korytarzu, który służy za 
przebywalnię i umywalnię, brak podwójnych o- 
kien. Na 250 chłopców jest tylko 189 hurek zi- 
mowych. Park, który przed laty w wzorowym 
utrzymywany był porządku, chyli się od kilku 
lat do upadku, a to głównie z tego powodu, iż 
bydło pasące się w parku, objada i niszczy krzewy 
i młode latorośle. Sprawozdanie komisyi lustra- 
cyjnej wykazuje jeszcze wiele innych podobnych 
usterek. Wydział krajowy przesłał powyższe spra- 
wozdanie kuratoryi zakładu, a następstwem tego 
było, że wiele z wytkniętych braków bądź w zu- 
pełności usunięto, bądź przedstawiono powody, 
'dla których tego uczynić nie można. 

" W składzie delegacyi Wydziała krajowego do 
Rady administracyjnej zaszła w ciągu ostatniego 
roku zmiana. W miejsce Dra Franciszka Smolki, 
który dla licznych zajęć i częstej nieobecności we 
Lwowie ze stanowiska pierwszego zastępcy dele- 


gata Wydziału krajowego do tej rady zrezygno- 


wał, zamianował p. Marszałek krajowy członka 
Wydziału krajowego p. Leona Chrzanowskiego. 
Delegacya Wydziału krajowego do rady admini- 
stracyjnej składała się od lutego b. r. z członków 
Wydziału krajowego Dra Józefa Wereszczyńskiego 
i Teofila Bereźnickiego jako delegatów, oraz 
z członków Wydziału krajowego pp.: Chrzanow- 
skiego i Dra Hoszarda, jako zastępców. , 

Dziś wieczór obradowały komisye: gminna i 
szkolna, oraz kluby: posłów konserwaty- 
wnych i lewicy. 

Komisya gminna uchwaliła cały projękt do 
ustawy o pisarzach gminnych. Za podstawę w dys- 
kusyi szczegółowej przyjęła jednak komisya nie 
przedłożenie Wydziału krajowego, ale zeszłoro- 
czny tekst ustawy uchwalonej przez Sejm. Uchwa- 


dla kandydatów na pisarzy zasiadały we wszyst- 
kich dawnych miastach obwodowych. Następnie 
uchwaliła komisya jednogłośnie usunąć ż projek- 
tu do ustawy zaproponowany przez Wydział kra- 
jowy art. VIII, wedle którego w razie niezdolne- 
go lub nieprawidłowego postępowania pisarza 
gminnego, ma być zastrzeżone prawo. dla władzy 
politycznej z powołaniem się na $$ 102 i 108 
ust. gminnej — usunięcia pisarza i ustanowienia 
innego na koszt gminy. Komisarz rządowy Dr 
Łoziński domagał się koniecznie pozostawienia 
tego artykułu, a gdy komisya mimo to uchwaliła 
jednogłośnie artykuł ten uchylić, złożył oświad- 
czenie, iż z powodu tego ustawa, w razie uchwa- 
lenia jej przez Sejm, nie otrzyma sankcyi. 

Sprawozdawcą w Izbie będzie p. Frucht- 
mann. 

Komisya szkolna załatwiła również wczoraj 
wieczór przedłożenie rządowe z projektem ustawy 
o wynagradzaniu za udzielanie nauki w szkołach 
ludowych. | 

W roku zeszłym przedłożył był rząd Sejmowi 
projekt ustawy, który jednak ówczesna komisya 
szkolna pizeistoczyła tak co do układu, jak i re- 
dakcyi i zmieniła treść ustawy w kilku punktach. 
Powody tych zmian przedłożyła komisya Sejmowi, 
który je uznał za stosowne i projekt komisyi szkol- 
nej przyjął. 

W sprawozdaniu swem podnosi komisya szkol- 
na, iż komisarz rządowy nie sprzeciwił się propo- 
SZ wówczas przez komisyę zmianom, a mimo 
to rząd uchwalonej przez Sejm ustawy do sankcyi 


nie przedłożył. Obecnie zaś ponowił dosłownie 
swój pierwotny projekt bez żadnej zmiany, co nie- 
małe zdziwienie wywołało. Komisya dowiadywała 
się o powody odmówienia sankcyi zeszłorocznemu 
projektowi ustawy i przyszła do przekonania, że 
rządowi nie chodzi o przyjęcie jego projektu w do: 


religii wliczać należy nauczycielowi świeckiemu 


przyznają im prawo do osobnej remuneracji. 


i przyjęła $ 11 w brzmieniu, odpowiadającem 


innych poprawek natury stylistycznej i projekt 
ustawy wypracowała. 


Czartoryski, prezes komisyi szkolnej. W chwili, 
gdy ten list wysyłam, obradują jeszeze: klub po- 
słów konserwatywnych nad regulaminem, klub zaś 
lewicy nad sprawą wyboru posła z mniejszych 
własności pow. Gorlickiego. 


łożył Wydział krajowy sprawozdanie odnoszące 
się do zeszłorocznego polecenia sejmu w sprawie 
założenia nowych szkół rolniczych. 


następuje: 


nikami miejscowemi co do założenia niższej szko- 
ły rolniczej w powiecie stryjskim (w Uher- 
sku). Koszta założenia szkoły, mogącej pomieścić 
30 uczniów w internacie, wyniosą 26.000 złr. Wy- 
(dział powiatowy stryjski obowiązuje się przyczy- 
nić kwotą 2800 złr.; bar. Zygmunt Romaszkan 
kwotą 1000 złr. i 20 morgami gruntu. Utrzyma- 
nie szkoły wynosić będzie rocznie około 9460 złr. 
Na częściowe pokrycie tego wydatku zapewniony 
jest dochód z fundacyi š. p. Edwarda Hoscha 
w kwocie 700 złr. rocznie. Wydział krajowy przed 
doradzeniem utworzenia takiej szkoły, chciałby 
użyć na jej założenie kapitałów fundacyi 8. p. Ho- 
scha w formie lekacyi hipotecznej, oraz radby, 
aby okoliczne Rady powiatowe przyczyniły się do 
jej utrzymania. 


niecznością, wskazaną zupełnie odrębnemi stosun- 
kami rolniczemi i klimatycznemi. Wydział powia- 
towy w Skałacie przyrzekł dołożyć wszelkich sta- 
rań, by skłonić tak reprezentacyę powiatową, ja- 
koteż i osoby prywatne do ofiar na rzecz założyć 
się mającej szkoły rolniczej w Tarnopolu. Na- 
tomiast wszystkie inne Wydziały powiatowe do- 
niosły, że do kosztów założenia i utrzymania szko- 
ły takiej z braku funduszów przyczyniać się nie 
mogą. 


zabiegi o założenie drugiej niższej szkoły rolni- 
czej nie dostarczyły dostatecznej podstawy do 
sformułowania szczegółowych wniosków. 


czynić się do kosztów założenia szkoły kwotą 


CZAS z Srody 23 Października 1889. 


dził prof, Dr Radziszewski w referacie przedłożo- 
nym w r. b. na zgromadzeniu nauczycieli szkół 
wyższych, a uzasadniającym potrzebę utworzenia 
nadetatowych posad nauczycielskich w Galicji. 
Liczby wyjęte są częścią z urzędowego organu 
ministerstwa W. i O. (Verordnungsblatt fiir dem 
Dienstbereich des Min. f. C. u. U.) częścią z u- 
rzędowych sprawozdań dyrekcyi poszczególnych 
gimnazyów, a częścią z państwowego szematyzmu. 
(Staats-Handbuch 1889). 

Zestawienia odnośne wykazują, iż liczba uczniów 
wszystkich 171 gimnazyów austryackich na po- 
czątku roku szkolnego 1889 wynosiła 55,404; 
przeciętnie więc przypada na jedno gimnazyum 
329 uczniów. W Galicyi zaś na 26 gimnazyów 
przypada 12,109 uczniów; na jedno gimnazyum 
przypada przeto 465 uczniów, gdy przeciwnie 
w Czechach na 53 gimnazyów przypada 16,738 
uczniów, na jedno zatem gimnazyum 315 uczniów, 
w Austryi dolnej na 25 gimnazyów 7,694 uczniów, 
na jedno zatem 304, w Dalmacyi na 4 gimnazya 
185 uezniów, na jedno zatem 196 uczniów. Gdy 
w innych krajach koronnych tylko wyjątkowo 
zdarzają się gimnazya z nadmierną frekwencyą, 
to u nas przeważna część tychże cierpi na prze- 
pełnienie. I tak: gimnazyów mających 400—500 
uczniów jest w Austryi 20; z tych galicyjskich 6 
(Brody 416, Jasło 454, Lwów akad. 453, Koło- 
mya 482, Kraków św. Jacka 442, Nowy - Sącz 
432). Gimnazyów, mających 500—600 uczniów 
jest w Austryi 16, z tych galicyjskich 5 (Kraków 
św. Anny 569, Rzeszów 540, Stanisławów 545, 
Tarnopol 528, Tarnów 549). Gimnazyów mających 
600—700 uezniów jest w Austryi 2, z tych jedno 
galicyjskie (Kraków II). Gimnazyów, mają- 
cych 700—800 uczniów jest w Austryi 2, 
oba galicyjskie (Lwów II 703, Lwów IV 
762). Gimnazyów, mających 800—900 u- 
czniów jest w Austryi 2, oba galicyj- 
skie (Lwów III 804, Przemyśl 802). W całej 
przeto Austryi jest 43 gimnazyów mających frek- 
wencyę, sięgającą od 400—900 uczniów, co w o0- 
gólnej liczbie gimnazyów przedstawia 250/,. W Ga- 
licyi zaś gimnazyów, mających od 400 
do 900 uczniów jest 16 na 26, co przedsta- 
wia 610/,, gdy tymezasem Galicya w ogólnej licz- 
bie gimnazyów przedstawia tylko 15%. 

W miarę przepełnienia gimnazyów wzrasta też 
liczba paralelek. W r. 1888 było w gimnazyach 
klas głównych i równorzędnych 304. Gdy każde 
gimnazyum w normalnych stusunkach ma się skła- 
dać z klas ośmiu, przeto w miejsce 26 powinno 
być w Galicyi 38 gimnazyów, czyli o 12 
więcej. 

Przepełnienie gimnazyów i w ślad za tem idące 
tworzenie licznych paralelek wywołuje także ano r- 
malnej stosunki w gronach nauczyciel- 
Skich. W sprawozdaniu Rady szkolnej znajduje- 
my pod tym względem bardzo ciekawe daty. Na 
dniu 1 stycznia 1888 r. było w galicyjskich szko- 
łach średnich 30 dyrektorów, 39 katechetów rze- 
czywistych a 18 zastępców, 313 nauczycieli rze- 
czywistych a 217 suplentów, a mianowicie 100 
egzaminowanych, a 117 niegzaminowanych. Co 
do wieku nauczyciele w szkołach średnich gali- 
cyjskich są wogóle między 23 a 70 rokiem życia. 
W r. 1888 najstarszy podówczas urzędujący dy- 
rektor miał lat 64, najstarszy katecheta 66, naj- 
starszy nauczyciel 70; najmłodszy dyrektor miał 
lat 39, katecheta 30, nauczyciel 26. W rzędzie 
egzaminowanych suplentów dwaj mieli 
już po 61 lat. Pierwszy z tych suplentów uzy- 
skał kwalifikacyę nauczycielskę w 54 roku życia, 
będąc już przed tem 17 lat suplentem, drugi uzy- 
skał ją po ukończonym 50 roku życia. Między 
i nieegzaminowanymi najstarszy był 


słownem brzmieniu, ale o pewne zmiany w usta- 
wie, przez Sejm przyjętej. 

Komisya wzięła za podstawę swych” obrad ze- 
szłoroczny projekt, przez Sejm uchwalony, i w ob- 
rębie tego projektu zastanowiłą się nad zmianami, 
przez rząd proponowanemi. 

Jakkolwiek nie we wszystkiem podzielała za- 
patrywania rządu, jednak celem pomyślniejszego 
i szybszego załatwienia rzeczy przyjęła prawie 
wszystkie zmiany, jakich zażądano. 

Wskutek tego proponuje komisya w tekscie ze- 
szłorocznego projektu dwie głównie zmiany. 

Chociaż w postanowieniu $ 1 dawnego projektu 
niema mowy o szkołach wydziałowych, zdaniem 
komisyi ustawa o wynagradzaniu katechetów od- 
nosiła się także i do takich szkół, gdyż są one 
także szkołami ludowemi ; skoro jednak, jak mi- 
nisterstwo twierdzi, mogłaby powstać wątpliwość, 
proponuje komisya wymienienie w $ 1 także szkół 
wydziałowych. 

Druga zmiana ważniejsza tyczy się $ 11, t.j. 
wynagradzania świeckich nauczycieli, udzielają- 
cych naukę -religii w zastępstwie duchownych. 
Ministerstwo oświaty podniosło zarzut, że tekst 
projektu sejmowego, tej treś i, iż godziny nauki 


w liczbę godzin jego obowiązkowej nauki, — sprze- 
ciwia się ustawom państwowym, które wyraźnie 


Zarzutowi temu przyznała komisya słuszność 


żądaniu Ministerstwa. 
Prócz tego, przyjęła .komisya częściowo kilka 


Sprawozdawcą w Izbie będzie książę Jerzy 


Lwów 21 pażdziernika. 
(Nowe szkoły rolnicze), 
Na wczorajszem posiedzeniu sejmowem przed- 


Stan rzeczy w tej sprawie przedstawia się, jak 


Wydział krajowy wszedł w rokowania z czyn- 


Na Podolu założenie szkoły rolniczej jest ko- 


Na ogół 617 sił nauczycielskich przypada prze- 
szło trzecia część suplentów. Suplenci stanowią 
35:170/,; stosunek ten zmienia sięna 38:75, Je- 
żeli się uwzględni tylko nauczycieli. świeckich, a 
w stosunku do samych rzeczywistych nauczycieli 
(zatem z wyłączeniem dyrektorów), stanowią su- 
plenci 40.90%,. W gimnazyach mających znaczniej- 
szą liczbę paralelek mogą mięć na konferencych 
nauczycielskich suplenci Ap nad rze- 


W zachodniej części kraju dotychczasowe 
czywistymi nauczycielami. 

Przepełnienie gimnazyów, ogromfa liczba para- 
lelek, anormalny stosunek supleńtów do rzeczy- 
wistych nauczycieli, oto smutna ilustracya stanu 
naszych szkół średnich, a w szczęgólności gimna- 
zyów. Na szkodliwe następstwa przepełnienia gi- 
mnazyów zwraca także uwagę z naciskiem Spra- 
wozdanie Rady szkolnej. zaznaczając, iż przepeł- 
nienie to jest właśnie powodem, że przeszło 100 
suplentów bez żadnej kwalifikacyi pełni obowią- 
zki nauczycielskie z pełną liczbą godzin i to 
wbrew ogólnym przepisom czasem przez lat kil- 
kanaście, a potrzeba sił nauczycielskich zmusza 
nieraz władzę szkolną do przyjmowania napowrót 
suplentów, którzy po; dłuższej służbie dla braku 
egzaminu byli już raz uwolnieni. Dalej czytamy 
w Sprawozdaniu: 

„Wskutek przepełnienia gimnazyów uczniami, a 
wskutek tego paralelkami i wynikającej ztąd potrze- 
by sił nauczycielskich, a stosankowo małej liczby po- 
sad rzeczyw. nauczycieli, kandydaci stanu nauczy- 
cielskiego zwykle nie przebywają tej praktycznej 
szkoły, jaką jest rok próby po złożeniu egzaminu, 
a przed objęciem obowiązków zastępcy nauczycie- 
la, a suplenci egzaminowani z historyi, matema- 
tyki albo nauk przyrodniczych, t. j. takich dzia- 
łów nauki szkolnej, dia których w każdem zupeł- 
nem gimnazyum jest, tylko po jednej, albo (dla 
historyi) po dwie posady nauczycielskie, zwykle 
długie lata wyczekują na posadę, a z drugiej 
strony powstaje nieraz w ciągu roku szkolnego 
brak kandydatów, którzyby chcieli objąć posady 
suplentów po za Lwowem i Krakowem, a czego 
im władza edukacyjna mimo powstającej ztąd 
czasowej trudności nie może brać za złe, ale 
owszem pochwalić tylko tę dążność do utrzymania 
się w mieście uniwersytęckiem aż do złożenia 
egzaminu nauczycielskiego. Przepełnienie zakła- 
dów nie jest także dodatnim czynnikiem dla 
utrzymania dobrej karności w szkole i po za szkołą.* 

Pierwszym przeto postulatem, uznanym także 
w mowie sejmowej przez p. Namiestnika, jest ko- 
nieczna potrzeba założenia nowych gimnazyów. 
P. Namiestnik przyrzekł przedstawić w tej mierze 
odpowiednie wnioski ministerstwu i wyraził na- 
dzieję, iż takowe uwzględnione zostaną. Wskutek 
utworzenia nowych gimnazyów zmniejszą się, a 
w danym razie znikną paralelki w gimnazyach 
już istniejących, a następnie zmniejszy się liczba 
suplentów, z których przynajmniej część przejdzie 
na etat nauczycieli rzeczywistych. 

Nie można pominąć milczeniem, że w ostatnich 


Wydział powiatowy w Krośnie przyrzekł przy- 


1000 złr. i przez lat 10 wstawiać do budżetu po 
1200 złr. na stypendya dla uczniów urodzonych 
w tymże powievie. 

„Rada gminna m. Krosna przyrzeka przyczynić 
się kwotą 3000 złr. i wstawiać przez lat 8 po 
100 złr. na stypendya dla uczniów. 

Wydział powiatowy Gorlicki uważa za najwła- 
ściwszą miejscowość do założenia szkoły wieś 
Zagorzany i uchwalił przyczynić się do kosztów 
utrzymania roczną kwotą 200 złr. 

Wydział powiatowy w Jaśle doniósł, iż Rada 
powiatowa wstawi do budżetu Ra lat 3 po 450 złr. 
na stypendya dla uczniów. Wreszcie okręgowe To- 
warzystwo gospodarczo-rolnicze w Jaśle ofiaruje 
2 morgi gruntu raz na zawsze i 12 morgów grun- 
tu na lat 12, oraz 120.000 cegieł. 

Wobec tej ofiarności czynników miejscowych 
Wydział krajowy wnosi, iżby Sejm polecił mu 
przeprowadzić rokowania z c. k. rządem w celu 
uzyskania odpowiedniej dotacyi ze skarbu państwa 
i na najbliższej sesyi wnioski przedłoży. Zarazem 
wnosi Wydział krajowy reaktywowanie kursu 
uprawy i wyprawy lnu i konopi w Gródku, je- 
żeli e. k. rząd udzieli subwencyi 2200 złr. Na ten 
cel wstawia Wydział krajowy do budżetu krajo- 
wego na rok 1890 kwotę 4000 złr. 


Szkoły średnie. 
IL 


Przytoczone w poprzednim artykule cyfry wy- 
kazują dowodnie, żę tak ze względu na obszar, 
jak i ludność, ma Galicya stosunkowo do innych 
krajów koronnych za małą liczbę gimnazyów. 
Istniejące gimnazya są tedy bardzo przepełnione, 
a przeto musiano tworzyć paralelki, których liczba 
niekiedy przewyższa liczbę klas głównych. Dość 
przypomnieć, że w r. 1888 było w 23 zupełnych 
gimnazyach 15, zatem większa połowa (65:220/,) 
gimnazyów z frekwencyą nad 400 uczniów publi- 
cznych, a między tymi 15 gimnazyami było 5 
gimnazyów z frekwencyą nad 500, 2 z frekwen- 
cyą nad 600, a 3 gimnazya, mające więcej, niż 
100 uczniów. 

Tak było w r. 1888, którego statystykę podaje 
„Sprawozdanie Rady szkolnej.“ Gorzej jeszeze|latach poczyniono już przynajmniej pewne za- 
przedstawia się stan rzeczy w r. 1889. Staranne|jrządzenia celem podniesienia stanowi- 
co do tego roku zestawienie statystyczne sporzą-'ska i płacy suplentów. Podnieść tu szczegól- 
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nie należy dwie' ustawy. Jedna z r. 1886 zapewnia 
egzaminowanym suplentom, po 5 latach odbytych po 
egzaminie na posadzie suplentów, dodatek w ro- 
cznej kwocie 200 złr. Ustawą drugą z tego samego 
roku przyzwolony został kredyt dla nowego ro- 
dzaju posad nauczycielskich, a mianowicie utworzo- 
no posady nauczycieli prówizorycznych, prze- 
znaczone dla tych zakładów, z których stały nau- 
czyciel rzeczywisty jest zajęty po za właściwym 
swoim zakładem jako okręgowy inspektor szkół 
ludowych. Ustawa pierwsza polepsza do pewnego 
stopnia byt suplentów starszych, ustawa druga 
dąży do zmniejszenia ich liczby. Zmniejszenie to 
w Galicyi jest bardzo skromne, bo istnieją tylko 4 
takie posady prowizoryczne. Dotychczas nie przy- 
szło jeszeze do skutku żądane przez Sejm w roku 
1883 przyznanie suplentom egzaminowanym cha- 
rakteru służbowego urzędników państwowych XI 
rangi. Gdy jednak Sejm spostrzegł, iż żądanie to 
natrafia na zasadniczy opór w rządzie centralnym, 
odstąpił od niego w dwa lata później, a domagał 
się, aby „rząd mianował po jednym nauczycielu 
nadetatowym dla każdej klasy równorzędnej, któ- 
rej stałą potrzebę stwierdzi czteroletnie doświad- 
czenie. “ A 

Takie posady nadetatowe wprowadzono 
też w gimnazyach lwowskich II, III, IV i po je- 
dnej w gimnazyach tarnowskiem, rzeszowskiem i 
przemyskiem. Skromna ta liczba nie odpowiada 
wcale olbrzymiej liczbie paralelek. Na przeszło 
100 paralelek jest 5 posad nadetatowych. W in- 
nych krajach koronnych znajdujemy więcej takich 
posad. W Ołomuńcu i Czerniowcach jest po 18 rze- 
czywistych nauczycieli, a w Lublanie 21. Ztąd 
też zasługuje na poparcie wniosek Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych względem utworzenia 
w każdem gimnazyum, mającem zwyż 400 uczniów, 
tylu posad nauczycielskich nadetatowych, ile klas 
równorzędnych w ostatnich trzech latach stale w każ- 
dem gimnazyum istnieje. Wprowadzenie posad 
nadetatowych w szerszym niż dotąd rozmiarze, 
przyniesie istotne korzyści suplentom egzamino- 
wanym, gdyż odrazu dość nawet znaczna ich 
część uzyskałaby stałe posady. Nie ulega bowiem 
wątpliwości, że chociażby założono w kraju w bli- 
skiej przyszłości dwa lub nawet trzy nowe gim- 
nazya, to jednak frekwencya istniejących gimna- 
zyów, szczególnie w miastach większych, nie bar- 
dzo się zmniejszy. Przepełnienie nie zniknie, nor- 
malne gimnazyą po 8 klas będą zawsze wyjąt- 
kiem, a tworzenie paralelek regułą. Tylko przez 
polepszenie widoków na przyszłość, przez danie 
możności rychłego uzyskania stałych posad, moż- 
na będzie zachęcić znowu uczącą się młodzież do 
poświęcania się stanowi nauczycielskiemu. A je- 
żeli kiedy, to właśnie wypadałoby o tem pomy- 
śleć teraz, gdy się okazuje widoczny brak sił nau- 
czycielskich i gdy władza szkolna w niektórych 
gimnazyach nie mogła zarządzić utworzenia klas 
równorzędnych właśnie dla braku suplentów. 

Obok pomnożenia gimnazyów i zapewnienia 
lepszych widoków kandydatom stanu nauczyciel- 
skiego, postulatem drugim jest naprawa higie- 
nicznych stosunków w szkołach średnich. Uznał 
to p. Namiestnik w mowie sejmowej, uznała to 
też i Rada szkolna, która w sprawozdaniu swem 
pisze: „Jak szkolnem umieszczeniem uczniów jest 
zwykle budynek, chociaż dla oka dość okazały, 
ale o korytarzach z cuchnącem powietrzem i czę- 
sto o klasach nie dość widnych i przestronnych, 
bez stosownego dla szkoły otoczenia, którem: po- 
winienby być albo obszerny podwórzec, albo o- 
gród, albo jedno i drugie, tak przepełnienie na- 
szych gimnazyów i poszczególnych klas w gim- 
nazyach stwarza ciasnotę w izbach szkolnych, 
zmniejszającą swobodę ruchów w ławkach, zmniej- 
szającą zasób zdrowego powietrza w klasach i o- 
prócz kurzu, przynoszącą uczącej się młodzieży 
szkodę, a jej kierownikom niepowetowane straty 
moralne.* Miejmy nadzieję, że Rada szkolna do- 
kładać nie przestanie starań około ulepszenia sto- 
sunków higienicznych, a rękojmią w tej mierze 
są dla nas znane słowa p. Namiestnika, wypowie- 
dziane w Sejmie. j 

A więc pomnożenie gimnazyów w kraju, zaję- 
cie się szczere kwestyą suplentów, poczynienie 
wskazanych powyżej zarządzeń i zmian ustawo- 
dawczych, któreby zapewniały tak eo do bytu 
materyalnego, jak i stanowiska ponętniejsze wi- 
doki na przyszłość kandydatom stanu nauczyciel- 
skiego, a wreszcie ulepszenie pod względem hi- 
gienicznym gmachów szkolnych — oto sprawy, 
które raz jeszcze przypominamy z okazyi przed. 
łożonego Sejmowi sprawozdania o stanie szkół 
średnich, które zawiera właśnie sporo dat staty. 
stycznych, popierających w całej pełni nasze u- 
wagi i żądania. 


Informacya dla właścicieli prawa propinacyi. 


W mowie, którą JE. Namiestnik hr. Badeni po- 
witał obecną sesyę sejmową, znaleźli właściciele 
prawa propinacyi w Galicyi pożądaną zapowiedź, 
iż ci z nich, którzy do N. Roku 1890 będą mieli 
przekaz sądowy w ręku, w dniu 2 stycznia 1890 
otrzymają wymierzone im wynagrodzenie. Jeśliby 
słowo to Namiestnika, u którego od słowa do czy- 
nu tak blisko, potrzebowało poparcia i stwierdze- 
nia, to znajduje je ono w fakcie, iż przeprowa- 
dzenie wymiaru kapitału wynagrodzenia dla po- 
szczególnych dóbr tabularnych jest już na ukoń- 
czeniu.. 

Zdawaćby się więc mogło, iż sądy nasze za- 
sypane są obecnie podaniami uprawnionych 0 wy- 
danie przekazu, a przynajmniej o wprowadzenie 
postępowania, mającego na celu wykazanie, komu 
wynagrodzenie ma być wypłacone. Tymczasem tak 
nie jest. 

Przeciwnie, faktem jest, że z wyjątkiem skarbu, 
fanduszu religijnego, a wogóle osób prawnych, 
zastępowanych przez włądze rządowe, które w tym 
kierunku żywą rozwinęły działalność, z wyjątkiem 
dalej bardzo nielicznych właścicieli dóbr (i to pra- 
wie wyłącznie prawników), reszta uprawnionych 
czeka cierpliwie, nie zdając sobie prawdopodobnie 
sprawy z tego, na co czeka. * 

Otóż rzecz się ma tak: Przedewszystkiem ci 
właściciele dóbr, którzy otrzymali już wymiar ka- 
pitału wynagrodzenia z Dyrekcyi funduszu propi- 
nacyjnego, a których majętności nie są wcale ob- 
ciążone kipotecznie, albo na których hipotece ciążą 
tylko ciężary gruntowę lub służebności polne i le- 
śne, czyli ciężary, które ze swej natury muszą 
pozostać przy gruncie — otóż ci właściciele mogą 
dziś już uzyskać przekaz sądowy, który jest nie- 
zbędnym warunkiem do otrzymania kapitału wy- 
nagrodzenia. To jednak mniejszość. 

Większość wszakże naszych dóbr tabularnych jest 
obciążoną ; jednakże chodzi tu nie o fakt, ale o jakość 


obciążenia, a zwłaszcza o osobę wi ; ; 
z liczby zadłużonych dóbr zaot TO Otóz 
kszość obciążoną jest długami Towarzystw wię. 
ków i wogóle instytucyj finansowych, a w gz, Ban. | 
ności galicyjskiego Towarzystwa kredytowe czegój. 
skiego. > 80 ziem 
Wedle przepisów ces. patentu z dnią 81; 
1853 r. Nr 237 Dz. p. p. także właściciej e Pada l 
nych hipotecznie dóbr może uzyskać bezpośrę ło. 
przekaz sądowy na kapitał wynagrodzenia tdnig 
przedłoży deklaracyę wszystkich wierzycieli pl 
tecznych, że na wypłatę tego kapitału zezwali | 
godząc się na pozostanie ze swemi pretens ają, 
przy hipotece samych dóbr. Yami 
Otóż w tym względzie wszystkie nasze (i wi 


deńskie) instytucye finansowe z .najwięks 9: 
wością iep deklaracyj udzieli a udane 
udzielać mogą dlatego, że one wszystkie prz dd 
waniu pożyczki za podstawę swego bezpiecze 
stwa hipotecznego brały zwyczajnie rzeczywi, 
stą wartość samej nieruchomości y 
względu na prawo propinacyi do niej przywiązane | 
Tylko bowiem osoby prywatne, udzielające e 
ezki natury hazardowej (a więc przeważnie A 
soko oprocentowanej) muszą oglądać się nietylko 
na wartość samych dóbr, ale i na wartość ih 
przynależytości, której wartość wobec ustawy zq 
30 grudnia 1875 r. Nr 55 Dz. u. kraj. z r. 1877 
oddawna stała się problematyczną. 
W tym stanie rzeczy nie łatwiejszego dla wią 
ścicieli takich, tylko długami Towarzystw obciąt. 
nych dóbr nad uzyskanie od nich deklarący 
w konsekwencyi nad uzyskanie przekazu sado. 
wego. i A 
Istnieje wreszcie ostatnia kategorya uprawniy. - 
nych, do których należą właściciele da: ba 
nych wszelkiego rodzaju długami, których wierzy. 
ciele, albo żaden (co jest niezmiernie rzadkię) 
albo też nie wszyscy (co jest prawidłem) zdecyduj 
się na pozostawienie swej pretensyi przy hipotece 
dóbr, lecz owszem mają ochotę uchwycić nadarza. - 
jącą się sposobność zaspokojenia swej pretensyj 
bez doprowadzania do sprzedaży dóbr. Wierzy. 
ciel taki oczywiście nie da żądanej od niego dę. - 
klaracyi zezwalającej na wypłatę, i zachodzi po. 
trzeba przeprowadzenia rozprawy sądowej. Rezul. 
tatem jej będzie prawidłowo, iż tylko część wynagrg. 
dzenia dostanie się wierzycielowi domagającemu 
się zapłaty, a część wynagrodzenia przypadnie 
właścicielowi prawa propinacyi, który ją otrzymą 
z depozytu sądowego. ` k 
Widzimy z tego przedstawienia, że zarówno do 
uzyskania przekazu przy zezwoleniu wierzycieli 
na wypłatę, jak i w wypadku, gdzie zachodzi po. 
trzeba rozprawy sądowej, zawsze przy przeprowa. 
dzeniu przedwstępnych kroków, tam poza sądy. 
wych, tutaj sądowych, upłynie sporo czasu. 
Niewątpliwie leży w interesie uprawnionych, 
aby im wynagrodzenie jąk najwcześniej wypłacom. 
W oczy zwłaszcza bijąca jest ta korzyść tam, 
gdzie wynagrodzenie jest znaczniejsze, a wypłata 
ma nastąpić w gotówce: uprawniony straci tn 
przez swoją opieszałość procent od kapitału wy-- 
nagrodzenia za czas od Nowego roku 1890 aż do 
dnia spóźnionej (z jego winy) wypłaty. > 
Jesteśmy przekonani, że nie brak dbałości o 
swoje własne dobro, lecz tylko nieznajomość prze- 
pisów prawnych, obowiązujących przy wypłacie 
kapitału wynagrodzenia, jest przyczyną, iż dotych: 
czas mała część dopiero poczyniła te kroki sądo- - 
we, które uczynić już może i powinna. Sądziliś- 
my więc, że nie zawadzi przypomnieć interesowa 
nym odnośne przepisy prawne, tem bardziej, it 
przez spóźnione wnoszenie podań sądowych wzmo: 
głaby się nagle tak gwałtownie agenda tutejszych 
władz, iż niepodobnemby się stało spieszne za: 
łatwienie tylu spraw, i właściciele mogliby juź 
z tego powodu być narażeni na zwłokę i stratę 
materyalną. i ) 
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Rozmaitości polityczne. 


Ze Wschodu. 


(Rozmowa ks. Dołgorukowa. — Drogi komunikacjj: 
ne w Persyi). 


Z Zofii donoszą do Polit. Corr. : ki] 

Ostatni Nr Swobody podaje rozmowę, jaką misk 
ks. Dołgorukow z jednym z poważniejszych obj- 
wateli bułgarskich. Rozmowa ta ze względu m 
niektóre znaczące szczegóły zasługuje na uwagę: 

Ks. Dołgorukow: Mam polecenie od w. kt 
następcy tronu przedłożyć mu sprawozdanie 0 We 
wnętrznych stosunkach Bułgaryi. Proszę pana 1% 
tem, zechciej mi odkryć całą prawdę. a 

Odpowied ż: U nas wszystko idzie rażno m 
przód. Robimy regularne postępy, wybudowaliśmy 
bez obcej pomocy nasze koleje żelazne, przepi: 
AA regulacyę naszej stolicy i upiększamy 
ait. d. E 
Ks. Dołg.: Wszystko to już sam spostrzegłem 
Lecz powiedz mi pan, gdzież są ci zawadyacji 
uzbrojeni pałkami, czy mógłbym ich widzieć? 

Odp.: Z przyjemnością będę panu służył. (Przy: 
noszą fotografią, którą obywatel podaje  księcii): 

Ks. Dołg.: Cóż przedstawia ta fotografia? 

Odp.: Scenę, jaka się odegrała w podwoi 
konsulatu rosyjskiego z powodu wyborów do Wie* 
kiego zebrania narodowego. Zapewne księciu Wie 
domo, dlaczego przy tej sposobności było tý 
rannych, jako to pokazuje fotografia. W 

Ks. Dołg. (po pewnem milczeniu): Zocha 
pan wziąć to pod uwagę, iż wszyscy ci przedsta” 
wiciele rosyjscy w Bułgaryi byli Niemcy i 5% 
przyjaciele panslawizmu, którzy wraz z. @iersomt 
wydaleni zostaną z cesarstwa. Przedstawię 0300 
wi moje zapatrywanie w tej mierze, 

Odp.: A Bogdanow i Niekludow ? Ę 

Ks. Dołg. A nie mów pan o nich. Należą 0 
zupełnie do tej samej grupy. 

Zapewniają, iż po odjeżdzie ks. Dołgorukow» 
nadszedł od ambasadora rosyjskiego przy Pora 
p. Nelidowa, telegram, w którym tenże poleca kS4* 
ciu, aby niezwłocznie opuścił Bułgaryę. h 

Z Teheranu dowiaduje się Polit Corr., iż 8280 
w myśl danego za bytnością swą w Petersburgu A 
rowi przyrzeczenia, zarządził rozpoczęcie zob 
przedwstępnych dla wybudowania szosy między 
Meszhed i miejscowością Ganian, położoną na gra 
nicy persko-rosyjskiej. R 

Niebawem zamianowaną zostanie komisya, kt 
rej zadaniem będzie opracowanie projektu buto 
wy kolei żelaznej od Teheranu do miasta BO 
wego Enseli, mającego wysokie znaczenie 
rosyjsko-serbskiego handlu. 


Lam manene eee EE 


| KRONIKA. 


Na cześć JE. p. ministra skarbu Dra Duna- 
m kiego, Oraz jego rodziny, bawiącej obecnie 
+9W8 : Ą 
J Krakowie, urządził wczoraj JE. prezydent Zb 0- 
gki w mieszkaniu swojem bardzo urozmaicony iar- 
"W cznie pomyślany wieczór w kole rodzinnem JE. p. Mi- 
"irai najbliżej z gospodarzem związanych osób. Wie- 
pie zaszczycił swoją obecnością JE. p. Minister skarbu 
e z małżonką, córką i synem, starostą żywieckim, 
emu towarzyszyła żona, dalej byli obecni: Książę- 
skup krakowski, pp. Sciborowscy, pp. Estreiehero- 
ję Z córką, prezydent Szlachtowski z żoną , P- radca 
dworu Korytowski, wiceprezydent Madejewski, pp. sta- 
stwo Aborowscy z córką, inspektor Schreder, pre- 
g Jasiński z córkami, oraz grono młodzieży męskiej. 
Wieczór ożywiony był deklamacyą, grą na fortepia- 
ip pani starościny Zborowskiej, śpiewem panny Ja- 
"jakiej i p. Popiela, po kolacyi zaś zaimprowizowano 
dla młodzieży tańce, dó których stanął szereg par.— 
groczy ten wieczór skończył się dopiero o godzinie 
ej W Nocy. — Dzisiaj w południe udzielał p. Mini- 
„ter posłuchań. . 
~ Ślub. Dzisiaj w południe w kościele św. Bar- 
jary pobłogosławił X. Bratkowski T. J., związek 
ałżeński między p. Ignacym urowskim, synem 
 , Eugeniusza Zurowskiego i Cecylii z Stempkow- 
kich, właścicieli dóbr na Podolu, a panną Anielą 
p, Tarnowską, z Wołynia, córką hr. Kazimierza 
_ qarnowskiego i Maryi z hr. Ledóchowskich. Do mło- 
dej pary przemówił X. Bratkowski od ołtarza podnio- 
_słemi słowy. W orszaku ślubnym były rodziny: hr. 
Ledóchowskich, hr. Morsztynów, Skrzyńskich, hr. Wo- 
 dzickich, hr. Mycielskich, Jaroszyńskich, Szymanow- 
skich, hr. Orłowskich, hr. Czosnowskich, Raciborow- 
skich it. d. Gości podjeli rodzice panny młodej śnia 
daniem w Grand-hotelu, dzisiaj wieczorem zaś odbę 
_ dwie się zabawa z tańcami, urządzone również w wspa- 
niałych salonach Grand hotelu przez pp. Żurowskich. 
Młoda para wyjedzie jutro do dóbr na Wołyniu. 
= — Wyprawa księżniczki pruskiej Zofii. Post opi- 
sując wyprawę, szczególną zwraca uwagę na koszto- 
wne brylanty i turkusy, z których utworzony jest 
 (dyadem, brosza i naszyjnik, Dyadem jest podarun- 
kiem ślibnym cesarza i odznacza się wytworną ro- 
f botą i wdzięcznym rysunkiem. Trzy rzędy jeden nad 
drugim turkusów w coraz bardziej zwiększającej się 
skali otoczone są wspaniałemi arabeskami z brylan- 
tów. Naszyjnik ma kształt wstęgi brylantowej, a wę- 
zły tworzą wielkie turkusy. Wielkiej wartości i rzad- 
_ kiej piękności turkusów odpowiada zawieszony u nich 
krzyż. Jest to spuścizna po angielskiej rodzinie kró- 
 lewskiej. Pod względem wartości i piękności równa 
się tym klejnotom naszyjnik z rubinów i brylantów, 
który zarazem jako dyadem użytym być może. Jest 
on równie jak brosza darem cesarzowej Fryderyko- 
wej, która ofiarowała prócz tego swej córce sześć 


anty oprawnych rubinów tworzą spadające krople. 
Rzadkiej wielkości jest rubin tworzący środek bro- 
 mzy z brylantów. Cesarzowa Augusta ofiarowała swej 
wnuczce dwie wielkie gwiazdy brylantowe. Od. kró- 
owej Wiktoryi otrzymała narzeczona dwa szale in- 
dyjskie, wielki garnitur koronek, brylantowy naszyj- 
nik, srebrną bibliotekę ulubionych jej autorów. — 
0d szwagra swego księcia Sasko-Meiningskiego otrzy- 
mała księżniczka bransoletę z turkusów i brylantów, 
ol w. księżnej saskiej bransoletę z pereł z dwoma 
 mdami brylantów, od księstwa Bedford bransoletę 
 Micuszkową z szafirem otoczonym brylantami. — 
Księżniczki dar, ofiarowany narzeczonemu, składa się 
z serwisu herbacianego ze srebra, z kociołka herba- 
lanego, lampy spirytusowej, kubka na wodę i cu- 
kierniczki z dwiema wielkiemi tacami, co równie do 
codziennego użytku jak i przy większych zgromadze- 
i niach służyć może. Serwis jest w stylu późniejszego 
 tenaissansu. . / 

= — Ludność Berlina wynosiła w dniu 1 września 
gółem 1,499,895 dusz. Brakowało tedy do okrągłego 
ółtora miliona 105 dusz, które zapewne już dotąd 
 przyrosły. 


Z miasta i kraju. 


_ — Posiedzenie Rady miejskiej zwołane zostało na 
iwartek d. 24 b. m. Na porządku dziennym znaj- 
ije się sprawa postawienia pomnika Rejtana przy 
i Basztowej przed realnością hr. Mostowskiej; da- 
lej zatwierdzenie planu regulacyi ulicy Długiej i za- 
twierdzenie kosztorysu na jej uporządkowanie. Oprócz 
ch spraw jest szereg innych, przeważnie ekonomi- 
inych. Po posiedzeniu jawnem odbędzie się poufne, 
poświęcone sprawom osobistym, 

 — Ddczyt p. Owierciakiewiczowej na rzecz Tow. 
bratniej pomocy Akademików odbędzie się jutro we 
środę w sali Saskiej, lecz nie o godzinie 6, jak pier- 
Wotnie doniesiono, tylko dopiero o godz. 7 wieczo 
em. Tematem odczytu jest: „Kobieta w spółeczeń- 
| ślwie, jako gospodyni.“ Biletów nabyć można w księ- 
Sani S. A. Krżyżanowskiego, a przed odczytem przy 
Wejściu na salę. 
- — Konfiskata. Ner 3 Ogniska, organu uczącej się 
ułodzieży polskiej, wydany za październik b. r. (20 
1. m.), skonfiskowany został z nakazu prokuratoryi 
Państwa, 
_— X. Franciszek Eberhard T. J., przez lat 9 ka- 
inodzieją niemiecki przy kościele św. Barbary w Kra- 
owie, przez lat 16 administrator tegoż kościoła, po- 
Mgechnie znany i ceniony w naszem mieście, z wo- 
I przełożonych przeniesiony został do Czerniowiec 
lobjął urząd Superiora tamtejszej rezydencyi OO. 
unitów, Administracya kościoła św. Barbary odda- 
M została X, Stanisławowi Załęskierau, superiorowi 
 kowskiej rezydencyi, kaznodziejstwo zaś niemie- 
(6 powierzone X. Józefowi Franke'mu T. J., który 
bę lat: kilka pełnił ten obowiązek w Cieszynie 
| Czerniowcach. 

= Zaszczytny wybór. O. Piotr Dudziak, definitor 
; ekretarz prowincyi galicyjskiej 0O. Reformatów 


| Swardyan tego zgromadzenia w Jarosławiu, a po- 


bapitule jeneralnej zakonów reformackiego i bernar- 
ny kiego; odbytej w d. 3 b. m. w Rzymie, na któ- 
l zebrani byli prowineyałowie obydwóch tych za- 
Ów z całego Świata, w liczbie 104, wybranym zo- 
ff defnitorem generalskim na lat dwanaście z sie- 
A w Rzymie. Definitorzy generalscy w liczbie 12, 
P takąż liczbę lat wybierani, składają wraz z gene- 
jl kuryą, W dziejach zakonu OO. Reformatów ga- 
„skiej prowineyi dopiero to pierwszy wypadek, że 
bię owej wybrano definitora generalskiego, lubo już 
i TWszą kapitułę prowincyalską w tejże prowinesi 
(awiono w 1621 r. w Zakluczynie nad Dunajcem, 
mi Przewodnictwem O. Aleksandra Patawiusa, ko- 
(są generalskiego. Nowy elekt wyjedzie w gru- 
odbyp 7; „13 swe stanowisko do Rzymu. O. Dudziak 
ni Kilkakrotnie pielgrzymki do Ziemi $W., na 
Mlaki ; i do Rzymu i przetłumaczył z włoskiego na 
ky, J8%7E cenne dzieło „Rekolekcye dla zakonni- 


is napisane przez O. Feliksa da Bergamo. Na ka-! 


sznurków pereł z klamrą brylantową. Jedenaście w bry- | 


|później dość pogodnie; termom. od 8'4 doszedł do 


dnio w Krakowie, w Wieliczce i w Bieczu, na z 


pitule wzmiankowanej , w d. 3 b. m. odbytej, 0O. Joa- 


‘fchim Maciejczyk, prowincyał reformacki galicyjski, 


Roger Bińkowski, prowineyał reformacki poznański i 
Łukasz Dankiewicz, prowincyał bernardyński galicyj- 
ski, reprezentowali swe prowineye. 

— Kościół św. Michała na Skałce, miejsce mę- 
czeństwa św. Stanisława, przybiera powoli inną sza- 
tę tak wewnątrz, jak zewnątrz, w miejsce dotychcza- 
sowej zniszczonej i odrapanej. Kościół ten. pamiątko- 
wy domagał się jak najrychlejszej restauąracyi, do 
której przystąpił przeor X. Adam Federowicz bez 
funduszów, bez zapasów, nie można bowiem było od- 
raczać jednej chwili dzieła, bez największego dla ko- 
ścioła niebezpieczeństwa. X. Przeor ufał i wierzył, że 
dzieło tak doniosłe, że restauracya drogiego całej 
Polsce kościoła na Skałce, nie pozostanie bez popar- 
cia gorącego. Mimo że ofiary nie popłynęły, jak się 
spodziewać można było, restauracya nie ustała i dziś 
już zaznaczyć można z prawdziwą pociechą, że re- 
stauracya wnętrza kościoła jest na ukończeniu. Ko- 
ściół zapełniony jeszcze rusztowaniami, ale już dziś 
widzieć można, iż ci, co odnowienie przeprowadzali, 
umieli przeprowadzić dzieło z całą znajomością rze- 
czy i powagą miejsca. Malowanie kościoła jest na u- 
kończeniu. Obecnie wzięto się do restauracyi zewnę 
trznej i poczęto ją od południowej wieży, którą całą 
pokryto rusztowaniami. Składki dalsze potrzebne, bo 
dotąd nie pokrywają one znacznych wydatków, a dal- 
8ze jeszcze pociągnie za sobą dokończenie restaura- 
cyi, za którą wdzięczność należy się i uznanie wy- 
trwałości i odwadze X. przeora Federowicza. 

— Szczepienie ospy. W roku bieżącym lekarze 
miejscy zaszczepili w Krakowie 1306 dzieci, używając 
krowianki z zakładu krajowego. Dra Kubickiego. 

-- Ze Lwowa. Onegdaj wieczór odbyło się w je- 
dnej ze sal w budynku uniwersyteckim walne zgro- 
maądzenie Towarzystwa historycznego. Na wstępie od- 
czytał Dr Wiktor Czermak zajmującą i pięknie napi- 
saną rozprawę o ostatnich latach ks. Jerzego Lubo- 
mirskiego. Prelegent oparł swe studyum na wyszuka- 
nych aktach w tajnem berlińskiem archiwnm i na te- 
kach Lukasa. Szczegółowo przedstawił p. Czermak 
tragiczny zgon głośnego rokoszanina. Następnie prof, 
Wojciechowski zaprosił do przewodnictwa Dra Pie- 
kosińskiego, poczem sekretarz prof. Balzer przedło- 
żył sprawozdanie. Następnie przystąpiono do wybo: 
rów. Dożywotnim prezesem jest prof. Ksawery Liske. 
Wybrani zaś zostali jednogłośnie: wiceprezesem Dr 
T. Wojciechowski, skarbnikiem St. Kwiatkowski. 
Członkami wydziału: O. Balzer, Fr. Piekosiński, R. 
Pilat i A. Prochaska. W skład komitetu redakcyjne- 
go weszli: Wł. Abraham, Br. Czernik, L. Finkel, 
Zdz. Hordyński, Fr. Papóe i Aleks. Semkowicz. Ko- 
misyę kontrolującą składają: W. Bruchnalski, L. Dzie- 
dzieki i Wł. Schmidt. i } 

O E R 
Nekrologia. 


Kazimierz Stanisław Michał hr. Wodzi- 
cki, właściciel dóbr, b. poseł na Sejm krajowy i do 
Rady państwa, zakończył życie w d. 20 b. m. — 
Urodzony d. 26 września 1816 r., był ś. p. Wodzi- 
cki, posiadający wszechstronne wykształcenie i głę- 
boką wiedzę, wzorem kochającego kraj obywatela, a 
jako znawca i lubownik przyrody, był autorem zna- 
komitych w swoim rodzaju pełnych humoru mono- 
grafij z dziedziny ornitologii. Zmarły zaślubił w roku 
1846 Laurę hr, Broel-Plater, a owdowiawszy, wszedł 
w powtórny związek małżeński w r. 1858 z Józefą 
hr. Dzieduszyeką. Z pierwszej żony córka Marya jest 
za hr. Mieczysławem Borkowskim, Karclina za Sta- 
nisławem Garapichem, Laura za Michałem Garapichem 
i syn Piotr. Z drugiej żony pozostało sześcioro dzieci, 
z których Antoni, ożeniony z panną Anną, córką hr. 
Alfreda Wodzickiego. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


mat w 5 aktach, Seribego i Legouve, z p. Żelazow- 
ską w roli tytułowej. 

W sobotę 26go0: Po raz pierwszy: Książę pan, 
komedya w 3 aktach Adolfa Abrahamowicza i Ry- 
szarda Ruszkowskiego. 


Piwnice Grand Hotelu 


"w Krakowie 
sprzedają Wina Bordeaux czerwone 


po cenie: 

4, butelki */, butelki 
Pauillno. 4 a. a 1-60 BER 
Artisan de +. a 225 1-20 
St. Estephe 8.. . . . „ 370 1:45 

Bordeaux białe: 

Graves s. e. o . Kir. 270 1:45 
Preignao « « « « « « » 3810 1:7 


— Dnia 21g0 października przed południem deszcz, 


15:1 C. — Barometr bardzo nisko; o godzinie Tej 


rano dnia: 22go stan jego był 730 7 millim., termom. 
9:6 ©. — Wiatr wschodni. 


— We środę d. 23go października: 88. Jana Ka- 
pistrana i Seweryna. 


Ruch umysłowy i artystyczny. 


Gabinet archeologiczny uniw. Jagiellońskiego otrzy- 
mał kilkanaście przedmiotów glinianych, kamiennych, 
bursztynowych, z wykopalisk pod Krakowem, z oko- 
lic: Zielonek, Batowie, Węgrzec, które tam w czasie 
sypania szańców znaleziono. Dyrekcya inżynieryi woj- 
skowej zaopiekowała się gorliwie temi zabytkami "a 
przesyłając je uniwersytetowi dołączyła oznaczenie 


sytuacyjne miejscowości gdzie się owe przedmioty 
znalazły. 


Dział ekonomiczny. 


C. k. Namiestnictwo ogłasza, że znosi się prze- 
strzeń zapowietrzoną: w powiecie przemyślańskim, 
buczackim, borszczowskim, skałackim, mieleckim 
i brzozowskim. 

W tych powiatach zezwala się na obrót han- 
dlowy zwierząt racicowych, oraz na ładowanie 
i wyładowanie tych zwierząt na stacyach kolejo- 
wych. Znajdujące się tam jeszcze miejscowości 
zapowietrzone pozostać mają i nadal zamknięte 
aż do wygaśnięcia w nich zarazy, przy zastóso- 
waniu postanowień §. 20 ust. 2 lit, f ustawy 0 
chorobach stadnych z 1880 r. Przy wywozie nie- 
rogacizny po za granicę kraju mają być zastó- 
sowane postanowienia rozporządzenia ministeryal- 
nego z d, 29 marca 1809 Dz. u. p. Nr 37, 


We czwartek 24go: Adrienna Lecouvreur, dra- | SP 


„|początku każdej sesyi sejmowej na wspólnem po- 


„ | sejmowych. 


CZAS z Środy 23 Października 1889. 


Zmosi się zakaz ładowania i wyładowywania | Gnoiński, Władysław Struszkiewicz, Tyszkiewicz, 

zwierząt racicowych na stacyi kolei państwowej | Bronisław Horodyski, Wojciech Dzieduszycki. 
w Buczaczu, wyd. tut. z d. 11 września 1889,| Posłowie, którzy przystąpili 21 b. m., są: 
1. 62.997. ; Brykczyński, M. Rey, Tadeusz Langie, Maurycy 

Zamyka się aż do odwołania stacyę kolei Ka-| Rosenstock, Klemens Dzieduszycki, Mazaraki, Kor 
rola Ludwika w Jezierny i stacyę kolei półno-|nel Horodyski, Władysław Koziebrodzki, Eustachy 
enej Cesarza Ferdynanda w "Trzebini dla łado- | Zagórski. f i 
wania i wyładowywania zwierząt racicowych. Ukonstytuowanie stronnictwa stanowczo doko- 

—— nane. Grup prawdopodobnie uformuje się czte- 
ry. Jedna, bliżej mi znana, nie chcąc sobie nada- 
wać organizącyi klubowej, nie będzie wybierała 
prezesa, ani wice-prezesa, a na swoje narady chce 
przypuszczać członków innych grup, o ileby so- 
bie tego życzyli. 

Po stanowczem ukonstytuowaniu, ks. Sanguszko 
uważając się za przewodniczącego do tej czynno- 
ści jedynie, zarządził wybór powtórny. Powtórnie 
przez akklamacyę został też wybrany ks. Eusta- 
chy Sanguszko przewodniczącym, a hr. Szczęsny 
Koziebrodzki zastępcą przewodniczącego. 


Lwów 22 pażdziernika. Wielu posłów zawia- 
miło Marszałka, iż zamierzają jutro wyjeckać 
na pogrzeb Kazimierza Wodzickiego -do Olejowa. 
Marszałek, pragnąc ze swej strony ułatwić odda- 
nie czci zasłużonemu mężowi, postanowił zapowie- 
dziane na jutro posiedzenie Sejmu. przełożyć na 
czwartek. Ke NSA 
Komisya sanitarna ukończyła dziś jeneralną dys- 
usyę nad projektem organizacyi służby zdrowia 
w gminach. Uchwalono w zasadzie potrzebę utwo- 
rzenia instytucyi lekarzy gminnych i urządzeń sa- 
nitarnych, a do pokrycia kosztów, wynikłych z u- 
rządzeń sanitarnych, winien przyczynić się: skarb 


Wiedeń 22 października. Wczoraj pod prze- 
wodnictwem ministra oświaty Gautscha rozpoczęły 
się obrady ankiety, zwołanej w celu reformy stu- 
dyów i egzaminów na wydziałach prawniczych. 
Z ministerstwa biorą udział w ankiecie: szef sek- 
cyi hr. Enzenberg, radcy ministeryalni David i 
Rittner; każdy wydział prawniczy ma jednego, 
albo kilku reprezentantów; z Krakowa przybyli 
profesorowie Zoll i Dargun, ze Lwowa prof. Pilat; 
następnie zasiadają w ankiecie prezydent senatu 
trybunału administracyjnego Dr Lemayer, szefowie 
sekcyi Chiari, Erb, Rinaldini, prezes tutejszej 
Izby adwokackiej i notaryalnej R Jeneraloy proku- 
dlatego na targu kleparskim panowało większe |rator Cramer i kilku innych znakomityc Pee 
jak zwykle ożywienie, gdyż nagromadzone tym-|KÓW — w ogólności 32 osób. Posiedzenia odby- 
Rao aoa iar ofllbuetówiie R aa o aa Daer aka 
- Wobec tego obroty były wogóle dość znaczne, |dzaja w sposób autentyczny ciągłe i znaczne 
kor pomimo to, asy ie adolaly się podić |sw tsaią sig abreje Ros a mianowicie dur 
SE R W adi Kask A P granicę z możdzierzami oblężniczemi i ciągłe wzma- 
potrzeb miejscowych. i cnianie załóg nadgranicznych, tak że na każde 

Płacono za pszenicę białą od 8:70 do 9-15 złr.; |PIĘĆ wiorst przypada już obecnie 130 żołnierzy. 
za czerwoną od 8:70 do 9:15 złr, za żółtą sd Wiegen 22 października. „Eremdenblatt po- 
8:66 do 9:10 -złr.; za żyto od 7-45 do 7-85 zh.,|chwala mowę tronową serbską i życzy Sm Ze 
za jęezmień od 7:50 do 850 złr.;— na paszę AWS kierunków mową tronową zapowiedzia- 
ja aa aR a OS wiedeń 22 października. Konsorcyum an- 

i * gielskie nabyło zaniechane kopalnie złotą w Frei- 
waldau, na Szląsku austryackim, i zamierza je na 
nowo otworzyć. 

Buda-Peszt 22 października. Wczoraj w sej- 
< [mie węgierskim było w czasie głosowania nad 

 |sprawą czarno-żółtej chorągwi w Monor 261 nie- 
obecnych posłów. Ugron wniesie niebawem ostrzej- 
szą interpelacyę znowu w sprawie armii. Obie 
lewice działają wspólnie. 

Bonn 22 października. Sąd wypuścił ks. Suł- 
kowskiego na wolność. Jest on obecnie zdrów, 
chociaż recydywa jest możliwą. Dodano mu więc 
urzędową kuratelę doradczą, bez której ważnych 
czynności załatwiać nie może. Utrzymują, że się 
rozwiedzie z żoną i poślubi zbawczynię swą 
Vecsegi. 

Petersburg 22go października. Car wrócił 
z podróży swej wesoły. Zapewniają, że uspoko- 
jono go zupełnie względem rczultatu, jaki mie 
ADA podróż cesarza Wilhelma do Konstantyno- 
pola. . 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków dnia 22 października. 


Wstrzymany chwilowo, wskutek świąt żydow- 
skich ruch zbożowy, podjęto. dzisiaj na nowo i 


Wiedeń 21 pażdziernika. 

Na dzisiejszy targ przypędzono wołów „galicyj- 
skich 1230, węgierskich 2998, niemi) ress 1016 

Razem 5229 sztuk. RZA 

Płacono za galicyjskie stajenne 56, 58; 

62 złr.; za pasione żywej wagi 48, 52 do 54 


złr., 


węgierskie stajenne 50, do 54, 58 61 złr.; nie- 
 |mieckie 54, 58, do 62 za 100 kilo mięsa. 
Wilhelm Amirowicz. 


Telegramy własne. „Czasu*. 


Stronnictwo konserwatywne w Sejmie. 


Lwów 22 października. Statut stronnictwa 
konserwatywnego w Sejmie opiewa: 

I. Celem ułatwienia prac sejmowych przez po- 
rozumienie się i wzajemne zbliżenie grup posłów | =< 
konserwatywnych, wiernych dotychczasowej tra- 
dycyi sejmowej; — 

Celem utrzymania i wzmocnienia w kraju zgody 
i harmonii społecznej, niezbędnej dla przechowa- 
nia tradycyi narodowych i dla zapewnienia zdro- 
wego postępu: 

Podpisani posłowie przystępują do stronnictwa 
konserwatywnego. jentki Krystyny. 

IL. Utworzenie stronnictwa konserwatywnego] Wieden 22 października. Fremdenblatt oświad- 
nie narusza w niczem dotychczasowego zadania i cza, iż podane przez N. Fr. Presse w korespon- 
atrybucyi Koła polskiego sejmowego i nie przesą- dencyi z Budapesztu rzekome odkrycia co do sta- 
dza jego możliwej ściślejszej organizacji. nowiska, jakie we wspólnych konferencyach zajęli 

III. Przystępujący do stronnictwa głosują w kwe- | ministrowie austryaccy wobec omawianej tamże 
styach formalnych wedle decyzyi komisyi swojej | kwestyi wojskowej, 
parlamentarnej, a zachowują swobodę naradzania |gdyż ze względu na 
się w mniejszych grupach i głosowania w meri- 
tum poszczególnych spraw. 

Jeżeli strona formalna przedmiotu sięga w me- 
ritum tegoż, winna komisya parlamentarna odnieść | cznemi. 
się w celu porozumienia do pojedyńczych grup.| Buda-Peszt 22 października. Pester Lloyd 

IV. Przystępujący do stronnictwa wybierają na pisze: Wbrew utrzymywanemu w niektórych dzien- 
nikach twierdzeniu, jakoby w ostatnich naradach 
siedzeniu przewodniczącego i jego zastępcę. ministeryalnych omawiane były także kwestye 

V. Każda grupa poselska, wchodząca w skład zewnętrzne, możemy według informacyi z najwia- 
stronnictwa, wybiera członków do komisyi parla- rogodniejszego źródła z całą stanowczością zape- 
mentarnej na początku sesyi sejmowej, w stosunku | wnić, iż sprawy zagraniczne wcale nie były po- 
do ilości posłów wchodzących w skład grupy. Pre-|ruszane, a to dla tej prostej przyczyny, iż ogólna 
zes i wiceprezes należą do komisyi. sytuacyą najmniejszej nie uległa zmianie; nie było 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 22 października. Wczoraj o godz. 5 
po południu wyjechał arcyksiążę Albrecht do Ma- 
drytu, celem odwiedzenia swej siostrzenicy, re- 


naturę tego rodzaju konfe- 
rencyj i stanowisko biorących w nich udział oso- 
bistości nie można przypuszczać, aby wiarogodne 
o tych obradach informacye stawały się publi- 


członków stronnictwa jest decydować w kwestyach | wnętrznych. 

formalnych, a ułatwiać porozumienie i wpływać| iżeriim 22 pażdziernika. Mowa tronowa, otwie- 
na zgodny kierunek w załatwianiu wszystkich spraw |rająca parlament , oświadcza, iż celem także obe- 
cnej sesyi będzie zabezpieczenie pokoju na zewnątrz 


Lwów 21 października 1889. i wewnątrz, a szczególnie współdziałanie parla- 


Posłowie, 
Gorayski, Gniewosz, Szczęsny Koziebrodzki, To- 
misław Rozwadowski, Dydyński, Edward Raczyń- 


popierać pokojowe dążności cesarza i 
ski, Michałowski, Puzyna, Ludwik Wodzicki, An- ź 


jego sprzy- 
| mierzeńców. 
toni Wodzicki, Żoll, Czesław Lasocki, Niedzielski, | Projekty do ustaw, które niebawem zostaną 
Madeyski, Tadeusz Romer, Biliński, Vivien, Ro-|wniesione, dotyczą innego podziału armii celem 
man Potocki, Stanisław Jędrzejowicz, Zygmunt | wyrównania nieregularności, tudzież wynikających 
Kozłowski, Franciszek Jędrzejowicz, Jan Stadni- |ztąd i z dalszego rozwoju siły morskiej zwiększo- 
cki, Adam Jędrzejowiez, Stanisław Tarnowski st., nych wydatków. 
St. Tarnowski mł., Bobrzyński, Adam Skrzyński | Budżet państwowy wykazuje niemały przyrost 
Stan. Łączyński, Szeptycki, Sanguszko, Z. Słone- | matrykularnych dodatków, które. wciąż przewyż- 
cki, Konstanty Bobczyński, Paweł Jyszkowski, |szają sumy, jakie otrzymują poszczególne państwa 
Zamoyski, Edward Jędrzejowicz, Karol Scipio, [rzeszy z dochodów cesarstwa. 
Wiktor, Włodzimierz Kozłowski, Stanisław Bade-| Ponieważ doświadczenie nauczyło, iż atrybucye 
ni, Chamiec, Korczyński, Sarnieki, Rappoport, Gu-|władz nie są wystarczające wobec wrogich pań- 
staw Romer, Mikołaj Wolański, Władysław Wo-|stwu elementów, sprowadzających z drogi porząd- 
lański, Niezabitowski, Borkowski, Henryk Szeli-|ku klasy robotnicze, wniesiony zostanie odpowie- 
ski, Jaworski, Męciński, Dembowski, Winceaty dni projekt do ustawy, równięż jak i przedłożony 


VI. Zadaniem komisyi parlamentarnej wobec| przeto żadnego powodu do omawiania kwestyj ze-| s 


który się zawiązali pierwotnie, są:|mentu w celu uskutecznienia odpowiadającej sto-| p 
sunkom bitności armii, któraby należycie mogła | Marki 


Banknoty austr.. . 
Krótki Wiedeń . . 
Banknoty 
5% Listy zast. pols. 


a 


zostanie projekt do ustawy względem banku pań- 
stwowego. 

Fundusze wyznaczone dla popierania akcyi 
wschodnio afrykańskiej zostały dla rozmaitych po- 
wodów przekroczone, tak iż niezbędnem okazuje 
się przedłożenie odnośnego projektu. 

Nadmiar zajęć w ministerstwie spraw zagrani- 
cznych, wynikający z pracy na polu kolonialnem, 


wymaga przedłożenia celem zmniejszenia wymiaru 


zajęć tegoż urzędu, za pomocą utworzenia samo- 
istnego zarządu kolonialnego. 

Nadzieje cesarza, iż pokój zostanie utrzymany 
nietylko sprawdziły się, lecz zyskały na pewno- 
ści przez osobiste stosunki cesarza z władcami 
zap..yjażnionych i sprzymierzonych sąsiednich 
państw. Przyczyniły się też te stosunki do wzmo- 
cnienia za granicą ufności w szczerą miłość 
pokoju, cechującą politykę niemiecką i upowa- 
żniają nas do mniemania, iż na mocy istniejących 
traktatów pokój wszecheuropejski zostanie utrzy - 
many i w przyszłym roku. 

Berlin 22 października. Berl. Polit. Nachr. 
dowodzą, iż mylną jest wiadomość o rzekomo d. 
25 bm. nastąpić mającym powrocie ks. Bismarcka 
do Berlina. 

Sztugart 22 października. Zamach na ks. 
Wilhelma spełniony został w pobliżu ogrodzenia 
willi Marienwall. Książę nie zauważył wcale strzału 
i dowiedział się o zamąchu dopiero po powrocie 
z kościołą. Ludność urządza mu radosne owacye. 
Sprawca zamachu nie ma pomięszania zmysłów, 
a nazwisko Klaiber jest zmyślone. Twierdzi on, 
iż jest członkiem związku anarchistów, który po- 
stanowił wymordować wszystkich książąt. Na nie- 
go, Klaibęra, padł los zabicia ks. Wilhelma. 

Genua 22 października. Cesarstwo niemieccy, 
król Humbert, ks. Neapolu, Crispi i hr. Bismarck 
przybyli tntaj wezoraj w południe z Monza. Lu- 
dność z zapałem witała dostojnych gości. Król 
Humbert i następca tronu powrócili o godzinie 3 
min. 20 do Monza. Odjazd cesarstwa odłożony zo- 
stał na dzisiaj z powodu niepogody. 

Paryż 22 października. Stwierdza się wiado- 
mość o wyjeżdzie ztąd księcia Ferdynanda do 
Londynu. pi 

Rzym 22 pażdziernika., Cesarstwo niemieccy 
przyrzekli królowi Humbertowi, iż wracając z Kon- 
stantynopola wylądują w Wenecyi i udadzą się 
ztamtąd z wizytą do Monza. ` 

Ateny 22 października. Na wczorajszym o- 
biedzie galowym, danym na cześć w. ks. następ- 
cy tronu rosyjskiego, wzniósł król grecki toast 
na pomyślność cara, carowej i rodziny cesarskiej. 
Następca tronu odpowiedział toastem na cześć 
króla greckiego, królowej i rodziny królewskiej. 

Belgrad 22 października. Wczoraj w połu- 
dnie przedstawili się królowi w obecności rejen- 
tów i reprezentantów rządu członkowie skupczy- 
ny. Prezydent tejże, Pasicz, wygłosił przemowę, 
w której wyraził lojalność skupczyny. W odpo- 
wiedzi na to król z naciskiem, zaznaczył, iż bę- 
dzie się zawsze kierował tradycyami swego uko- 
chanego narodu. ) 

Zarówno mowę Pasicza, jak i odpowiedź króla 
przyjęto głośnemi okrzykami „żivio!* 

Pol. Corr. donosi, iż Pasicz w swej przemowie 
oświadczył, że naród serbski cieszy się, iż król 
zużytkowuje czas swej małoletności także i na 
studya historyi narodu serbskiego. Jeżeli król i 


naród jednakowo myślą i czują, to naród serbski ' 


i król zbliżają się do urzeczywistnienia wspaniałej 
przyszłości. Król na to odpowiedział: Przez czas 
mej małoletności nie jestem upoważniony do wy- 
wierania jakiegobądź wpływu na tok spraw pań- 
stwowych, lecz muszę poświęcić cały czas na nau- 
kę, niemniej atoli wdzięczny jestem za oświadcze- 
nia pańskie i zapewnienia. 
R O | 
Od Administracyi „Czasu:! 

Na odnowienie kościoła N. Panny 

słał M. P. z Wieliczki 5 złr. 


Maryi nade- 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi.) 


Niezawodnie będzie to każdego 
wielce zajmowało, jeżeli usłyszy zdanie le- 
karza, który przez 8 lat trudnił się pigułkami szwaj- 
carskiemi aptekarza Ryszarda Brandtą i o nich w na- 
stępny sposób się wyraża: Świadectwo lekarskie. Po 
ośmioletniem własnem doświadczeniu i po bardzo li- 
cznych doświadczeniach pacyentów mojego zakładu, 
którzy przy długotrwałem zatkaniu stolca używali 
skutecznie pigułek szwajcarskich aptekarza Ryszarda 
Brandta, uważam je przed wszystkiemi innemi w po- 
dobnym celu przez lekarzy przepisywanemi pigułkami 


są tylko prostym domysłem, | jako najskuteczniej działające i nawet po długiem uży- 
waniu błonę żołądkową i kiszkową najmniej drażniące. 
Zurych, Dr F. Ineichen, kierujący lekarz dyete- 
tycznego zakładu Dra Wiela dla chorych na żołądek 
i kiszki. — Pigułki szwajcarskie aptekarza Ryszarda 
Brandta są do nabycia w aptekach pudełko po 70 c. 
należy jednak uważać dokładnie na biały krzyż w czer- 
wonem polu i imię. 


(2150) 


KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wiedeń 22 październiku 2 godzina 50 min. popoł. 


złr. ct. 


złr, ct. 
$ papier. opod.. | 85 20 | Oblig. indemn. gal. |103 75 
= p srebrna 5 85 80 14% Obligac. Poż. 
g Ej 4°% złota .. .|110 20 kraj. galic.. .. „| 96 50 
5 5% Ppap.nieop. |100 05 6% Listy zast. gal. 
Akcye Ban. Aus.-W.|920 — Ża. kred. z. 36- et. | 97 10 
», kredytowe .|306 60 [41,9 Listy zastaw. 
Londyn: ...... 119 20 Banku kraj. gal. | 97 75 
Napoleony ..... 950 | AkcyeLinderbank. |258 25 
NOWO U olowa A 5 67 » kol. Kar. Lud. |192 50 
ORGA LAO, b IOR 58 42%] „  „. Iw.-czern. |236 — 
5% Renta węg. pap. | 96 87 n»n. „ połudn. .|126 25 
4% „ » złota |100 80 |Ruble ,....... 123 50 
Losy prem.węg.. . |139 50 |Srebro ....... — — 


Usposobienie giełdy: stałe. 


Berlim 22 października. 


171 05 
170 75 
211 20 
62 20 


4% Listy likw. pol. | 57 —- 
Akce. kol. Kar. zad. | 82 25 

„ austr. kred, .| 164 — 
Ultimo Ruble ...| 210 75 


TOS. .. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWOA 
a Antoni Klobukowski. 


T o eT 


_ centów więcej. . 


| Leona Rosnera w Krakowie. 


= 


CZAS x Srody 23 Października 1889. 


| w Wiedniu, Mariahilferstrasse 22. | . Pierwszy, największy i najgłó wniejszy W AusStryi "Węgrzech w Budapeszcie — w Belgradzie. À 
š „~ Zakład mundurowy pod firmą Moritz Tiller & Comp. © cenniki z warunkami wypłaty mundurów i przyborów mundurowych. 4 
zakład mundurowy pod firmą Moritz Tiller & Comp. « cenniki z warunkami wypłaty mundurów i przyborów mundurowych. 1 

zakład mundurowy pod: firmą Moritz Tiller & Comp. rozsyła na żądanie darmo i opłatnie cenniki z warunkami wypłaty mundurów i przyborów mundurowych. 

zakład mundurowy pod firmą Moritz Tiller % Comp. cenniki z warunkami wypłaty mundurów i przyborów mundurowyelh. 

zakład mundurowy pod firmą Moritz Tiller & Comp. (2454-2-) cenniki z warunkami wypłaty mundurów i przyborów mundurowych. 


i 
m 


| i igj i i Obrazy ak i i} 
Nowenna do Matki Boskiej Za Apeninami oleoarnki i litografie francuskie w zóżnej wielkości FORTEPIAN Erancuska tries, 
I = 5 przez STAWISŁAWA BEŁZEĘ. i wielkim wyb <© iak również Bliższych szezegółów udziela p. profesor m0% 
: z 4 yborze — jak. równie : 5 I Mi 
Nieustającej Pomocy Wydanie 2gie wykwint. Cena złr. 1:20. WŁASNEGO NAKŁADU tanio do sprzedania. r RE, Rn (24 godzi 


483 3.3) | 


= EREE PEER Z OWE O OZ 
<= |Rynek główny Nr. 16, III. piętro. 
I biegła w swym zawodzie i z do- JI. F. M. GLU | H UWSK 


Klucznica bremi świadectwami, może być lekarz zakładowy w Rabce I 
zaraz przyjętą. — Dalej poleca się bony i wy- ; BE t) i 
chowawczynie. — Zapytania z dołączeniem powróciwszy ordynuje jak Poprzedni, 
marki pocztowej należy przesłać pod adresem:|w Nowym Sączu w domu adwokat. 
Malwina Gandour w Biały. (2540-2-3) | Dra Bersona vis à vis gimnazyum. (2595.35 

300) 


: R 
BOL ZEBRÓW Fortepian 19019, 2 syn 
każdy i najsilniejszy usuwa natychmiast i na- | „y; E jest do sprzedania © 
zawsze słynny s LETON‘‘, gdy zaden inny Wiadomość w Księgarni p. Leona From. 
środek niepomoże. Flakon 40 i 60 ct. u p. Æ. | mera w Krakowie, ul. Szewska Ny 7 
S$tockmara, apt. w KRAKOWIE. (1747-17-20) (2534-3-3) i 


Album Krakowa, Sobieski, Kościuszko, Poniatowski, 
Czarniecki i Wjazd Cesarza do Krakowa, 
polecają 
KKUTWRZERA iWEURCZYWSKA 
Magazyn artykułów artystycznych i dzieł sztuki, 


A w Krakowie. [2426-19-] 
Utrzymujemy główną ajencyę zjednoczonego Tow. sztuk pięk. 
w Krakowie, którego Akcye sprzedajemy na raty miesięczne. 


Oprawy obrazów uskuteczniamy w najkrótszym czasie. 


©. Bernarda E£ubieńskiego, 
Redempt., (2545-1-4) 


wyszła już w trzeciem wydaniu nakładem 
_ „KSIĘGARNI KATOLICKIEJ - 
Dr. Władysława Miłkowskiego w Krakowie. 


Cena egzempl. kartonowanego 25 ct., a w bar- 
dzo ozdobnej oprawie, złote brzegi, 45 cent. 


Tegoż Autora: 
Q0dgłosy Szkocyi 
z 9 drzeworytami, stron 311. Cena % złr. 


Skład. u G. Gebethnera i Sp. w Krakowie 
i w innych księgarniach. (2077-9 20) 


Biuro umieszczeń 
Ludmiły z Gidliiskich Skowrońskiej 


koncesyonowane przez c. k. Namiestnictwo 


w Krakowie przy: ulicy Krupniczej L. 3, 


Obrazy olejne, 


Realność Nr. 23 na Kleparzu 


obok Dyrekcyi kolei państwowych, do sprzeda- 
nia. Wiadomość tamże miedzy godz. 12tą a lszą 
w południe u właściciela. (2546-1-6) 


We wszystkich składach Perfum, Aptekarzy, 


a « U a r . e, 1 

Koce i Derki na konie i wózki | nauczycieli, nauczycielki, wychowaw- Det Peo a NE a 
otrzymał w wielkim wyborze i poleca (2006-1-)|czynie oraz bony: Polki, Francuski, dy, Wi Al AT RaD A 
Kazimierz NiesiołowSki| Niemki i na żądanie Angielki. | Puder 8 NOWE W ZI | | dużego, w dobrej glebie, z lasem, od 200.000 zę 
w NOZE > | ryżowy spocyanie | | | pippa BRET denir. 
EREN - ; A A Ka zor j | : ERZYGOTS VANI Z TA a | X 0 R A y Wsie, folwarki, kamienice, do sprzedania 

PEAT UTW SRI TE ARA ERIE ER ||| zaa z kaneya, posije posady hba 

ma zai EB. PINAUBD | cżowi 


Ekonomi, leśniczowie, subjekci, do umięgy. 
czenia, itp. czynności załatwia Biuro komis, 
inform. Wr. Jaworskiego W krakowie 
przy ul. Grodkiej pod Nr. 30. (2427.34) 

1 


Szlązaczka, 30 lat mająca, samoistna, po- 
szukuje posady jako gospodyni, która już 


mi zaraz lub od 1 stycznia: 
Nauczycielkę Francuzkę w średnim wie- 
ku, biegłą w muzyce; 


Nauczycielkę Polkę z dyplomem, artysty- Mydło...., 0050GUOŁOBŚNE à 'IXORA 


kilka lat w iym zawodzie ozyaną, jest i mie muzykalng i doskonale w Farze | EETA EE e a aa ee || wa ada a oa | 
z gospodarstwem domowem i wiejskiem ESR AR A i seen (01902 0) = IIR Woda tualetowa....... à l'IXORA Z f d d ób Ki l . 
praktycznie obezaaną. Swiadectwa i foto- | nałą ETAT AGA biegt zupek L DM R Pomada .......:.u12 ... A F'IXORA arzą „ac r 1e anowice, | 
enaa na Rn mogą być przesłane. — = nie w zyc, rysunkach 1 it iin Im A INIST ACYA Olejeko sa 0. .... à VOKOBBA poczta i stacya SA Tuchów, - 
askawe oferty uprasza się nadsyłać pod | Nauczycielkę Niemkę z dyplomem, muzy” | 5J) a Ra EEE my A TEX OGEA poszukuje 5 
f s ocłi op U 7 kalng i biegła w trancuskiem i niemieckiem ; CORE Era ; pe i i o o 
a, Verlässlich“ 200 e Wad MORS JNICAKE o Szkoły froblowikiaj | WAPI E N N | K A | K A M | EN | oLO M 0 W Kosmetyk... A ATIKOBA | zdolnego i energicz. ekonoma | 
3 Ti - 37, boulevard de Strasbourg, 37. f nieżonatego. (2498-9.3) 
DOSa S EE O RAYA w Podg ÓFZU Em |Posada do objęcia zaraz. Podania nięy. 
Dla właścicieli większych 8.5 „bro ś=gpaz IE Ra (2188--) względnione pozostaną bez odpowied 
posiadłości. AES CEER |E sprzedaje wapno skaliste i gaszone, a 
y z a SE :C Hea OB. L DETA, 4 | 
| Gospodarz wiejski. teorctycmie|] 558 E m otsege pE kamień budowlany, brukowy i szuter. | 
i praktycznie zupełnie wykształcony, który AEE a a AŚSRBE Lp) SĄ. BA 
koma już Ah maeron aoina} i posia- 3 -2£ ą = E ŻE Ą SE EE: [E l Zamówienia przyjmuje: G | 
ający najlepsze Swia ec wa — nie wypo- g A BE -a a S N z 
wiadając dotychczasowej posady — poszu- è mS S aja £ Ai E Kana aF iejska w r odgo Ko (2042-17-) być informowanym o wszystkich na giełdzie sprzedawanych lub kupowanych papierach war- 
kuje większego zakresu działalności. 2) Je R GE oj arzą przy wapienniku, tościowych jest główną rzeczą. | 3 
Oferty przyjmuje z grzeczności Admi- PEATA ih Filia ze składem w Krakowie, Groble 1. 7. i Jest znanym faktem, żegznaczna część publiczności;zostająca zdala odjgiełdy, dopiero | 
nistracya „Czasu“ pod tytułem: „@ospo- . S— Aioskizre i | wtedy decyduje się do zakupna papieru wartościowego, jeżeli tenże z dnia na dzień $ 
dark wiejkić p y (25 48-1-3) BJ Go e DRDS ZĘ S Ę ga =) | w kursie się podnosi. W przypuszczeniu, że kurs dalej będzie się podnosił, nabywają osoby | 
' j ; D > EET: in ESDEJEDESDESDTEDESE GECORFSESEGESOESESESE i E zbyt często papiery wartościowe, które z jednego lub drugiego powodu z pewnością straty | 
CEEICETNTIS przynieść muszą. Jak bardzo znaczna część publiczności zwykła kupować papiery bez 
wy” o ty, AsSRE Se względu na ioh dobroć tylko w razie nagłego często nieumotywowanego podniesienia | 
Z „WYRÓB kstrakt i d w RA 7 2o, Z g S Sp Y kursu, RE Znów E się ich pozbyć skoro kursa rozpoczynają zna: M i | 
o m = 2 A 3 F aka manipulacya często już dotkliwie się zeméciť®æ. Zanim publiczność zamierza 
gęszczony 8 (S ra A $10 owy KA a to Ed è, a Za 5 Uznane jako najlepsze perfumy do chustek do nosa i t. p. są: nabyć papier, Soat Eonizcznić SEGA wskazaną, A papier pod względem swej wewnętrz. 
okocimski 4%, <q KA Q Co, E Ę L 0 H S E G 0 E X T R A | T N QU À D R U P L E S nej wartości starannie zbadala; nietylko ciągle chwiejące się AMS same, lecz także $ 
$ ô K? położenie i stosunki dotyczącego towarzystwa są rozstrzygające dla kwpna i sprze: | 
uznany praos Towarzystwo lekarskie NONS A 9%, > 1 f. 5 7 daży. Jeżeli publiczność ma swoja iaknóść DOA a względem, to chwiejne kursa nie 
przyjemny w W moda kalecany na ochro RWD W PER NRADLUCKENEM R RE ERN ywania rzeczy, podejmuję się fachowego wyjaśnienia 
0 chro- ! s z patr; r 5 ) ienla 
niczny kaszel gąrdlany i żołądkowy, chroniczny S è ta toy r 4 4 Lohsego Hieliotro p e blanc najrozmaitszych EI i oznaczam zarazem te, których nabycie mie jest wskazane. 
katar płuc i astmę, także na ogólne osłabienie. > S te o Lohseg o Grold-Lilie. Na zapytania dotyczące (2226-12-12) 
Skład główny w aptece FA. WWiszniewskie- R BR 7 LA " r a a 3 
cor Śakowie | E. mMikolasza votre ||| SS KRORA | Nowość!! Lohsego Peau d'Espagne. Nowość!! interesów kasowych i spekulacyjnych, 
wie. — Nabyć można we wszystkich aptekach. = 4, a i 6 ae swi i i ich mtes 
Oa olka BO. ct. (1912-46-) z = $ T AŚ o Gustaw Lohse 46 J äger-Str asse W Berlinie, ktorym ORA moją szczególnną uwagę, odpowiadać będę dla pożytku wszystkich inte- H 
= R 22 > n orm handel perfum. Pe Ag | 
2 Z X S Do nabycia 1 Fi prey handel Perfume umiera, Wilhelma [|i Merm., Knöpfimacher, dom bankowy $ 


Fenza w Hrakowl 


(1522-7-15) SBS” istniejący od roku 1869 Pü 


w Wiedniu, i. Wallnerstrasse Nr. AA. | 


ZIÓŁKA PIERSIOWE 


br. SEEBURGERA. 


Jedyny środek przeciw chorobom płuco- 
wym, mianowicie: uporczywym katarom, 
kaszlowi, zapaleniu gardła, chrypce, za- 
flegmieniu i t. p. — Pakiet 20 centów., za 
stempel i opakowanie na prowincyę o 10 
j (2294-15-) 


Do nabycia w aptece „pod złotą głową“ 


= 


ZEE WEW PAZ 


Największy Sklad Lamp „iBitmara”* 
w Magazynach K. GECQNIA w Krakowie esım [7 Ziehungen in einem Jahre, 


ulica Szewska Nr. 10, ulica Floryańska Nr. 15, ulica Grodzka Nr. 38. ERA 
am 2. November I Haupttreffer 100.000 Lire Gold, 
am 14. November I Haupttreffer 100.000 Fre. Gold. 
Die grösste Gewinstchance bietet die nachstehende von uns arrang. Losgruppe: 


1 ital. Kreuzlos R Sarbenia I 1 Dombaulos |i serh. Staaislog| 1 Jószii=Los 
[a Let aa EO E e URO REE 


Własne składy Własne składy 


e © © 
w kraju: R D t A W d zagranicą: 
ż ~ Wi edn pa e l mar W 1e NIII. w Berlinie, Monachium, 
udapeszeie, Pradze, W ; $ Medyolanie, Rzymie, 
Lwowie, Gracu, Największa Fabryka. Lamp w Europie. Lyonie, Warszawie, 


Serbenlos Stąatsos 


BS” Haupttreffer im den nächsten Ziehungen: ý A 


E, 


OILOEN DEO EE OEE E TEE ——ł 
| . Nieprzemakalne 


OSŁONY 


1 Am 14. Nov. | E l 
Tryeście. ; „ Am 2. Nov. Am 14. Jänner Am 15. Febr. 
na yeście (Założona w roku 1840). Bombaju. Lire 100.000 Gold. AW Am |. Marz Fros.100.000 | fl. 15.000 6. W. 
WOZY ; | „, Am I. Febr. | Fros. 100.000 Gold. fl. 20.060 6. W. |-——j mm 
| Lire 50.000 Goldi Am id. März f. ' Am 8. Mai Am 15. Juni 
l wszelkiego znanego rodzaju, y _ Am 1. Mal i Fres 1100000 Bola, Frcs. 300.000. ; fl. 10.000 6. W. 
ASFALTOWA PILŚN DACHOWA mre IBO CAME | Eros. 100.000 Gold. | "10,000 a W. | Am 13. Sept. | Am 15. Oktober 
I KAMIENNA PAPA DACHOWA „Amt Angust | Am 14. Augnst |" |) pros, 100 opo- |. 20000 6. w M 
` pa (2435-49-) | Lire 15.000 Gold. | Fros. 100.000 Gold. I 000. | fl. 20. ad | 
Paget Co., - 2S Jedes Los muss gewinnen. — Ein Los kann zwei Treffer machen. Wü 
pierwsza c. k. wyłącz. uprzywilejow. fabryka J R. DITMARA R. DITMARA Wir erlassen diese fünf vorzüglichen Lose gegen Cassa coulant nach piera oder gegen 
nieprzemakalnych materyj itd. itd. A ` 15 monatl. Raten à fi. 5. oder gegen 23 monati. Raten a fl. A. GG 
w Wiedniu, I, Ikiemergasse 18. ir eng d d Il | Alleiniges Spielrecht nach Erlag der ersten Rate schon zur nächsten Ziehu:g am 
2. November. "ZE (2455-2-3) 


_ Ceny i próbki odwrotną pocztą. 
PORE EEL 


| E Bei Bestellung erbitten wir die erste Rate und 20 kr. für Rückporto 
per Postanweisung. — Die ferneren Einzahlungen können portofrei bei 
allen k. k. Postämtern für uns geleistet werden. 
Verlosungs - Kalender und Ziehungslisten franco und gratis. 


lampa blyskawicz. 30" | brylantowo-meteorowe 


Herbatę Congosp ewa kia: 


z łagod de- o sile świetlnej równającej si i i u 
Herbatę Pecco Congo likatan zapa: LOG Świecemi T E o kulistym płomiemu, z = Bank- und Wechslergeschift 
chem po 3 złr. 50 et. do 6 złr. za kilo. a stwierdzonej przez fotometryczne | W wielkości: 15”, 20”, 25%, 30”, U I A | th & C 
Herbatę Pakling Congo z taxodnym, RH pomiary panów: ` o sile świetlnej: 31 50 70 87 świec WE. © Gu l GDERR | LL 
zapachem po 5 złr. za kilo; 7 dy = RANA O WOYLE M . w wielkości: 35”, 45”, Wien, i., Eiśohimarki Nr. 5. i 
Herbatę Souchond ; wielkim pięknym Dra R. Benedykta, Docenta technicznej o sile świetlnej: 138 157 świec 
ę - o liściem po Z złr. za akademii w Wiedniu. są zastosowane do 


kilogram ; (2377-4-14) 
rozsyła za zaliczką 


A. M. WAW IDE, 


handel dowozowy herbat i rumu 
w Bernie moraw. 


R. Ditmara wiedeńska lampa 
błyskawiczna zapala się, gasi 
i reguluje z dołu. 


stojących, wiszących i ściennych 
lamp , jak również do żyrandoli, 
latarń i t. p. 


min ma pierwszych wystawach swintowych 
d reku 1467 począwszy, 


E Najwyzsze odzmacze 
$ © 


Mag" Należy zawsze żądać wyraźnie: "GB Jaep heja ooo 


Słoneczne palniki Wszelkie przyrządzenia doskonałego | | 
15” ils” szklanne przybory B B ; ię (RENE REY. 
i Aea wypróbowanego od dawna systemu, dla | do lamp naftowych posiadam w na,ob- „JE ŚL La d smaku wszelkich rosołów, sosów, , 
Wiedeńska = stojących, wiszących i ściennych lamp. fitszym wyborze. Lampa na stół z palnikiem > jarzyn i potraw mięsnych, i 
lampa błyskawiczna 30”. AMLA 418 PMBYNAR WA brylantowo-meteorowym. A przysparza zarazem w gospo- 
> arstwie domowem przy 


należytóm użyciu, nietylko 
Company madzwyczajmą wygodę 


lecz także wielkie zao- 


EKSTRAKT MIĘSNY, GS. 
| : eE 
nę ten jest wtedy tyko gadów, „ee. Kte eg 
na etykiecie każdego słoika w miebieskiej barwie się znajduje. 


ałowny skład Towarzystwa Liebiga(Compagnie Liebig) dla Austryi-Węgier: 


Karol Berck,C.k. austr. hadworny dostawca w Wiedniu, 
I. Wollzeile 9. 


vo nabycia we wszystkich większych handlach towarów korzenych, łakoci i towarów 
aptekarskich, tudzież we wszystkich aptekach. 


Alberta Schumanna. 


Dziś we środę Z3go b. m. 
wielkie przedstawienie. 


Po raz trzeci, z wielkiem powodzeniem 
przedstawiona w Wiedniu pantomima : 
Lalka czarodziejska albo sklep zabawek. 
Tylko jeszcze jeden występ 5 
Hiszpanów braci Bozza. 
Występ wszystkich artystów cyrkowych. 
Początek o godz. 1'/ą wieczór. 
Bliższe szczegóły w plakatach dziennych. 


p 4 Miło mi podać do wiadomości, że wynalezione przezemnie w ubie roku meteorowe palniki 
Zwraca SIĘ szczególną uwagę. {0 kulistym płomieniu), które pozyskały tak niesłychane WER w kraju jak Haga. 
nica, zdołałein obecnie udoskonalić jeszcze bardziej i zwiększyć ich siłę świetlną, a obchodzenie się z niemi ułatwić, gdyż tesame palniki 
(15”, 20”, 30) zapalają się przez podniesienie bez zdejmowania cylindra, (Fatrz rysunek). (2085-8-18) 


AJwyźkać odznacze: iu nu piery 
wach światowych d roku 1567 począwszy. 


Illustrowane .cenniki wysyłam darmo i opłatnie. 


fabryczny» 


-aqu M qofzumzoqd su sfuozowuzpo orazin [UN 


"Kgumtmood 29ST NJOI po yolMequT Az gowa 


Ni 


Lampy Diim ara błyskawiczne, meteorowe, wiszące, 

: stołowe i scienne, 

RZE > ; jakoteż g wszelkie części składowe do lamp *SRĘ - 

Codziennie a e TR : POLECA HANDEL LAMP I NAFTY | (2162-8-18) H Narmer cammncronia ma plorwenyoh wyatawnch iwiatowyah 
Ibert Schumann 7 F w Krakowie przy ulicy Szewskiej pod L. 3. R Soret mAT e 

AE, dyrektor. Ś w. SKOFCZEW skiego Filia przy ulicy Floryańskiej pod L. 39. ao Toia a BUTE CEE 


Czoionkami Drukarni „Czasu“, Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku, „ _ Rządca Drukarni Józef Łakociński, 


I AEREE PETZ NY RDZ EI E VEE IT NEPA TOKIO 


